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niem numerów w admloUtracJl „Echa" 
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Pre łBa iera ł _ 
Artykuły nadesłana 

norarjum uważane aa za Dezplatn' 
Rękopisów zarówno otytych Jak 1 od 

rzneonych redakcja nie zwraca. 
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CEJMY OGŁOSZEŃ. 
Fnted tekstem U J. 1-sza strona 40 g i . 
. a w. m-m 1 tam. str. A tam. w tekscu. 
m g r . nekrologi 26 g r . iwy.cz. u g t _ 
strona 1U Łamów, drobna U gr. aa w y . 
ras, d la poszukujacycn pracy 10 g r . 

najmniejsza ogłoszenie L30 g r , dla 
oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
a 80 proc. d r o t e j : ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowa o 100 proc drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych s« o 

25 procent droższe. 
Za termin druku i treść ogłoezefl 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68008. 
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"Jonowany został komisarycznym prezy
dentem m. Łodzi. 

Tomczak. Zalewski, Kalinowski czy Eichler? 
POGŁOSKI O P R Z r S Z Ł r C H WECEPREZrDENYACH J%» Ł O D Z I # 

ŁÓDŹ, 12. 7. — O >le domysłom, co do 
osoby tymczasowego prezydenta Łodzi po
łożony został kres przez nominację płk. Gła
zka, o tyle narastają nowe postacie dokoła 
nominacji wiceprezydentów Łodzi. 

Dotychczas wyliczono już następujące o-
soby: posła Tomczaka, dyr. Kalinowskiego 
i dra Eichlera z Pabjanic. 

Mianowanych będzie prawdopodobnie 
nie mniej i nie więcej jak dwóch wicepre
zydentów. Sprawa ta jest obecnie rozstrzy
gana w Warszawie 1 to pod tym kątem wi 
dzenia, by jeden z wiceprezydentów był czjo 
wiekiem zamiejscowym, zaś drugi 

koniecznie lokalnym 

KAZNODZIEJA PRZED SADEM. 
Ciekawy proces w Zduńskiej Woli 

Zduńska Wola. 12.7. (KAP) Sad Grodzki 
*• Zduńskiej Woli rozpatrywał sprawę 
•S. Marjana Wiśniewskiego, który oskar 
*°ny został przez prokuratora Sadu 
Okręgowego w Kaliszu o obrazę wła
dzy, której to obrazy miał się dopuścić 
Podczas kazania, wygłoszonego w dn. 
16 maja 1935 r. w kościele w. Zduńskiej 
Woli. 

Sprawę sadził sędzia grodzki Sewe
ryn Ficbtcnholc, oskarżał p. o. podpro
kuratora asesor Szczepański, bronił o-
skarżonego adwokat Jan Kaczorowski z 
Warszawy. Obrońca postawił wniosek 
o odroczenie rozprawy 1 wezwanie na 
°»stcpny termin 

11 świadków odwodowych, 
którzy ns ia i i i faktyczna treść kazania, a 
y szczególności stwierdza, że kaznodzic 
' a ule użył słów, wkładanych mu w usta 
P r z ez akt oskarżenia. Sad Grodzki posta 
n°wił ria wniosek prokuratora świadków 
°dwodowych nie badać. 

Postępowanie dowodowe 'dostarczy* 
' ° wielu ciekawych momentów. Zwroty. 
* których kaznodzieja miał rzekomo na 
^oływać do wybicia żydów „aż Im łby 
óeda ekały" słyszał również tylko ełów 

i dobrze w samorząd łódzki wprowadzonym, i czynników samorządowych nietylko już Ło-
Pomijając dowolne domysły i prasy i dzi, ale i prowincji łódzkiej (bo dr Eichler 

jest działaczem samorządowym Pabjanic), 
czynniki nadzorcze, jak dotychczas, pozy
tywnie traktują dwie kandydatury: posła 
Tomczaka z Warszawy 1 dyrektora Urzędu 
Kontroli Zarządu Miejskiego w Łodzi, Józefa 
Zalewskiego. 

• 
Dowiadujemy się, że dotychczas nie do

szła do Zarządu Miejskiego żadna oficjalna 
wiadomość o nominacji płk. Głazka tymcza
sowym prezydentem, jak i o termnie objęcia 
przez niego urzędowania. 

0 0 - — ^ * 

wny świadek oskarżenia, przodownik 
Kujawiak, wszyscy zaś pozostali świad
kowie oskarżenia wersji te] zaprzeczyli 
Obrońca domagał się uniewinnienia lub 
umorzenia sprawy- Obrońca scharakte
ryzował posiać ks. Marjana Wiśniewskie 
go, Jako kapłana o kryształowym charak 
terze, oddanego 7 wielkim poświece
niem sprawie _ Bożej, o duszy prostej, 
szczerej i żołnierskiej. Podczas kampanii 
1920 rż ks. Wiśniewski był kapelanem 
wojsk polskich i pełnił swoje obowiązki 

w pierwszych Iinjach frontowych. 
Oskarżony ks, Al arian Wiśniewski 

nie przyznał się do winy i zrzekł się cło 
su w ostatnlcm słowie, oświadczając, że 
dopiero do zbadaniu świadków odwodo
wych zabrać może gfos. 

Sad wydał wyrok skazujący ks. Ma
rjana (Wiśniewskiego na 6 miesięcy aresz 
tu* Obrona zapowiedziała apelacje. 

Sprawa wywołała wielkie wrażenie 
w Zduńskie] Woli. Sala sadowa iak i 
ulica przed sadem zapełnione były publj-
cznoścla. przysłuchująca sie przeważnie 
ł z napięciem wszystkim fragmentom 
procesu. , 00 7 

Kierownik Ubezpieczalni Spot. w Lidzie 
skradł 60 tysięcy złotych. 

Lida 12,7. W związku z ucieczka kie
rownika Ubezpieczalni Społeczne] w LI 
dze Kazimierza Parnowskiego dowiadu 
iemy się, że przywłaszczył on sobie 

przeszło 60,000 zł. 

z tytułu składek ubezpieczeniowych l 
zbiegł w kierunku granicy litewskie]. 

Za zbiegłym malwersantem rozesłano 
listy gończe, na pograniczu zaS ;*dwoło 
no czujność. 

Z d r a d l i w y pień drzewa 
spowodował katastrofę lotniczą, 1 

LWÓW 12.7 W nocy wpobliżu lotniska 
* Skniłowie pod Lwowem, wydarzyła się 
katastrofa lotnicza. 

Wieczorem dwaj lotnicy por. Stanisław 
Wolf i szer. Nawrocki z 6 p. lotn. wystartowali do lotu do Drohobyeza, lecz spowodu 
Panującej mgły 

musieli zawrócić. 
Kiedy znaleźli s»ę nad Skniłowem, pilot 

Postanowił lądować. Lądowanie utrudniały 
Panujące ciemności. W chwili gdy samolot 

dotknął się ziemi, zderzył się z pniem drze 
wa, którego pilot nie zauważył. 

Skutki zderzenia były fataltifc. Obaj lotni
cy wypadli z samolotu, odnosząc 

ciężkie rany. 
Zaznaczyć należy, że przed czterołrta ty 

godmiami pod Skniłowem wydarzyła się tak 
że katastrofa lotnicza, w której zginał ka
pral 6 p. Iotn. Kozłowski, a towarzyszący 
mu szeregowiec - lotnik Szostak odniósł 
ciężkie rany i zmarł w szpitali. 

Ospałe tempo rejestracji 
700 wyborców do senatu. 

ŁÓDŹ, 12.7. W ciągu ubiegłych czterech 
dni zarejestrowało się zgórą 700 wyborców 
<k> senatu. 

jeśli się zważy, że do wyznaczonego ter 

Dolar 5.24 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.26, w piaceniu 5 24; dolar złoty w żądaniu 
9-10, w piaceniu 9.07; furt angielski w żą
daniu 26.25, w płaceniu 26.10; rubel złoty 
* żądaniu 4,70, w płaceniu 4.65; marka nie
miecka w żądaniu 1.80, w płaceniu 1.79; 
*a 100 fr. franc. 35 00, w płaceniu 34.90. 
^ank Potoki w godzinach porannych kupo
wał dolary po 5.25 i 5.24, funty angielskie 
Po 26.07 

minu 13 bm. pozostało tylko dwa dni a prze 
widywana jest liczba około 6000 wyborców 
stwierdzić naJeży, że rejestracja dotychcza
sowa ma tempo 

ospałe i nikle. 
Dowiadujemy się, że zairząd miejski po

stanowił przedłużyć rejestrację o dalsze 
trzy deri t j . do środy 17 bm. włącznie. 

W liczbie zarejestrowanych dotychczas 
wyborców senackich przewiażają byli woj
skowi, posiadający odznaczenia, następnie 
idą nauczyciele, potem osoby legitymujące 
się wyf.naganem wykształceniem a na koń
cu dopiero w nikłej liczbie kobiety. 

Funkcje rejestratorów spełnia pięciu ofi
cerów rezerwy. Nadzór nad działalnością 
spinową sprawuje kierowrilk oddziału ogól
nego zarządu miejskiego p. Barczewski. 

Dyr. MIECZYSŁAW KALINOWSKI. 

BOLACH 
p/GŁOWY« 
7,STOSUJESlf PR02KJ 

H&fi!,î .̂ E£M^PflaABQ3?warszawą 

Dr. EICHLER z Pabjanic. 

Pobicie nadzorcy plantacyj. 
O b u s p r a w c ó w z a t r z y m a n o . 

ŁÓDŹ 12 Hpca. W dniu wczorajszym, o-
Iioło godziny 8 wieczorem w Chojnach na 
terenie zakładanych plantacyj znaleziono le 

acego w kałuży krwi nadzorcę Jana Dutkle 
wicza. 

Zawezwany lekarz stwierdził u Dutkiewi
cza szereg ran głowy i tułowia i po udzielę 
niu pierwszej pomocy przewiózł poszkodo
wanego na kurację do szpitala. 

Przeprowadzone przez posterunek policji 
powiatowej w Chojnach dochodzenie przy
czyniło się niebawem do ustalenia przyczy
ny pobicia dozorcy jak i do ujawnienia 
sprawców. 

Jak się okozalo Dutkiewicz pobity zo
sta! przez robotnika Leona Bana&zczyka i 
ojca jego, zamieszkałych przy ulicy Tuslzyń 
sklej 12. Przyczyną krwawych porachunków 
były nieporozumienia osobiste. 

, zatrzymano do czasu 
przeprowadzenia dochodzenia. 

Jak się dowiadujemy, stan przebywające 
go w szpitalu Jana Dutkiewicza jest groźny. 

mmmmt1—oo—1 

Dyr. JÓZEF ZALEWSKI. 

STRZAŁ DO BURMISTRZA. 
D E S Z C Z Z f t l T Ł Ś L A D * . 

Zurawno 12.7 Wojewódzki urząd śled 
czy P. P. w Stanisławowie otrzymał te 
lcfonlczną wiadomość o zamachu mor 
derczym, dokonanym w nocy na czwar
tek na burmistrza historycznego mia
sta Zurawna Jana Kipera. Mianowicie w 
nocy około godz. 21,30 w czasie gdy 
Kjperowie przygotowywali się do snu. 
oddał nieznany sprawca z za okna zdra 
dzlecki strzał karabinowy do mieszka
nia. Kula chybiła, dzięki czemu znajdują 

cy sie w tym czasie w mieszkaniu Ki* 
per z toną i dzieckiem 

wyszedł bez szwanku. 
Z uwagi na to, że w krytycznym cza 

sie padał silny deszcz, nie zdołano za
bezpieczyć śladów. Jak ustalono, tłem 
zamachu była zemsta osobista. Klper po 
zostaje bowiem w zatargach z rozmaite 
mi osobami 1 posiada w mieście wiciu 
wrogów I przeciwników, z niektórymi 
z nich nawet prowadzi spory w sadzie. 

Żona nauczyciela utonęła w Wiśle-
Spóźniona pomoc piaskarży. B H 

obrączką i pierścionkami WŁOCŁAWEK 12.7 Paskarze wydoby
wający żwir z iWisły zauważyli kofc> górnej 
kępy płynącą kobietę. W, pewnej chwili ko 
bieta poczęła tonąć 1 wzywać ratunku. Wo
bec tego, że łódź była zawalona piaskiem, 
pomoc nie była należycie skuteczna J szyb
ka. Piaskarze wyciągnęli z wody już tylko 
trupa kobiety w kostjumie kąpielowym, w 

wieku lat 36, 
na palcach. 

Dochodzenie policyjne wykazało, że de
natką jest niejaka Bronisława Okołowa, żo-i 
na nauczyciela za.m. we Włocławku przy ul. 
Chmielnej 16.. 

Zaznaczyć należy, że trup Okołowej 
miał poranione nogi. 

Z ł o d z i e j e - dus ic ie le 
Policf&. nie wierzy. 

Łódź, 12 lipca W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych policja za 
alarmowana została wiadomością o kra 
dzieży w domu przy ul. Rejtana 19 i u -

siłowaniu pozbawienia iżycia przez udu* 
szenłe lokatora wymienionego domu nie 
jakiego Ottona Szywy. Poszkodowane
mu u którego na szyi znaleziono liczne 
ślady sine rak udzielił pomocy lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża. 

Badany przez policje Szywa oświad
czył, że do mieszkania jego dostali s'e 
przez okno złodzieje. Złoczyńcy natknę 
II sie na właściciela mieszkania, który 

spłoszyły złoczyńców, którzy zbiegli 
przez okno, opuszczając sie na lince, 
która znaleziono zwisająca z okna dru
giego pietra. 1 

Opowiadanie rzekomo poszkodowane 
go przez złodziei nie wydawało sie 
zbyt wiarygodne, wobec czego przy sta 
piono do dochodzenia, które wykazało 
niezbicie, że kradzież/została upozoro
wana, zaś istotna przyczyna usiłowania 
uduszenia Szywy były porachunki oso* 
biste samego poszkodowanego z innymi 
lokatorami. 

Mimo, że Otton Szywa w dalszym 
I I Sie U a W l i l M . I V . l l . l U l U ł W W K I H W M , u t v r . 

stawił Im opór, a wówczas napastnicy i ciągu utrzymuje, ża usiłowali udusić go 
rzucili sie na niego i powaliwszy na zle złodzieje policja prowadzi dalsze docho-
mie usiłowali udusić. dzenie w kijwunku ujawnienia spraw-

Krzyki, według oświadczenia Szywy • ców pobicia Szywy. 

Dramat małżeński pod strzechą 
Przyczyną spóźnione amory. 

Sieradz. 12. 7. — Zmarł w szpitalu Jó 
zef Obała lat 50 mieszkaniec wsi Ostrów 
gm. Brzeźno, którego ciężko zraniła 47-
letnia żona. Tło sprawy przedstawia sie 
następująco: 

Od pewnego czasu Obałowa zauwa
żyła, że maż jej zaleca s?e dó 25-letr.iej 
Klubowej, której maż 

przebywa we Francji. 

Biedak ze strachu przed eksmisja 
powiesił się na haku. 

Kalisz. 12. 7. — IW suterynie przy uli 
cy Kopernika 17 rozegrał sie wstrząsają 
cy dramat człowieka bez jutra. 

Zamieszkały tam 60ietn» Stanisław 
Janiak, dłuższy czas będący bez pracy 
i utrzymujący sie jedynie z datków lu
dzi, doprowadzony do ostatnich granic 
wyczerpania fizycznego i nerwowego 

oraz z bojaźni przed eksmisja, w nocy z 
9 na 10 bm. powiesił się na haku. własno 
ręcznie wbiiym w ścianę swego nędzne
go mieszkanka. 

Straszna te tragedie zauważyła żona 
Janiaka, która wróciwszy do domu, za
stała iuż zastygłe zwłoki swego męża. 00-—-

Nie pomogły prośby i groźby ze strony 
Obiiłowej i maż nadal odwiedzał swa 
przyjaciółkę. 

Wkoricu Obała począł swa żone mai 
tretować. W czasie jednej ze sprzeczek 
żona w obronie własnej zadała mężowi 
w głowę kilka ciosów siekiera. 

Obałowa aresztowano i po przesłu
chaniu do sprawy! zwolniono-

ŁÓDŹ, 12.7. Wczoraj pod Łodzią roz
poczęto żniwa. 

Żniwa rozpoczęto wczoraj w okolicach: 
Rzgowa, Tuszyna, Zgierza, Konstantynowa, 
Lutomierska, Aleksandrowa, Pabjanic i w 
miejscowościach dalszych. 

Są to jednak dopiero początki żniw, roz
poczęte na ziemiach lżejszych, żniwa w ca
lem słowa tego znaczeniu rozpoczną się w 
irzyszłym tygodniu. 

http://iwy.cz
http://WlilM.IV.ll.lU
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Przed procesem cyganów - morderców. 

K a t b ę d z i e m i a ł r o b o t ą 
TAJEMNICZE ZNAEfl NA DRZEWIE* 

Katowice, 12. 7 — Jak się dowiaduje 
my najprawdopodobniej już 2 9 bm. przy
stąpi Sąd Okresowy w Katowicach do 
rozpatrywania głośnego napadu rabun
kowego, dokonanego swego czasu na 
szosie pomiędzy Cwiklicami a Miedźna, 
,w powiecie pszczyńskim, którego ofiara 
padli listonosz, posterunkowy policji i ga 
jowy. Akt oskarżenia został jut napisany 
Zawiera on przeszło 

30 kartek 
pisma maszynowego. 

Na ławie oskarżenia zasiądzie 9 cy
ganów i syn jednego z rolników z Ćwi-
klic. 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu 
Czeniekowj Burjańskicmu zamordowa
nie wystrzałem z rewolweru posterunko 
wego policji ś. p- Pastelskiego. a oskar
żonym Szeterlokowi 1 Józefowi Danielo 
wi zastrzelenie listonosza ś. p. Karola 
Głowali. Pozatem akt oskarżenia zarzu
ca tym trzem bandytom obrabowanie li
stonosza Głowali z pieniędzy, które O. 
dnia krytycznego wiózł na wypłatę za
robków i rent inwalidzkich. W dalszym 
ciągu akt oskarżenia zarzuca osk. Sze-
tertokowi. że wystrzałem z rewolweru 
zamordował w czasie ucieczki po zamor 
dowaniu post. Pastelskiego ł listonosza 
Głowafli. gajowego Józefa Masnego-
Reszta cyganów będzie odpowiadała za 
udzielenie poprzednio wymienionym ban 
dytom pomocy w ten sposób' że w cza 
sie dokonywania zbrodni 

stall na czatach. 

Precz z piegami I 
Absolutni* nieszkodliwy, n iewwi t ra jący rt«el, 

preparat 
P ł y n N r . 2 0 2 ; 

usuwa niezawodnie najbardziej uparte ptagl 
I ió ł t« plamy 

Laborator iom l o i t y t u t n Kosmetyczna - Lekarskiego 
„ I Z I S " 

w W a r s z a w i e , u l . Żab ia 4 . 
Cena la zaliczeniem zl . 5.50. Żądać wszędzie. 

Pozatem akt oskarżenia obejmuje do I z rabunku w ogólnej sumie 7.335 złotych. 
konany przez tę bandę napad rabunko
wy na agencje pocztowa w Warszowi
cach, gdzie po steroryzowaniu urzędni
ków skradli 70 zł. i znaczki pocztowe 
wartości 350 zł. 

Obecnie po zakończeniu dochodzeń, 
wyszły na law nowe ciekawe szczegóły. 
Okazało sie mianowicie, że bandyci, idąc I 
naprzeciw jadącym na rowerach listonoj 
szowi i posterunkowemu policji, jedli 
dla zmylenia czujności obu 

iablka. 
które później przyczyniły sie do wykry 
cia sprawców. Cięiko rannego Głowalę 
bandyci wciągnęli do rowu i tam go ob 
rabowali. Gdy jeden z bandytów zauwa 
żył. że Głowala jeszcze daje znaki ży
cia wystrzałem z rewolweru dobił go. 
Bandyta uczynił to dlatego, gdyż oba
wiał sie, że Głowala może na chwile od 
zyskać przytomność wtenczas opisze 
on policji bandytów l 

umożliwi Ich aresztowanie. 
Policjant Pastelski. ciężko ranny, wal
czył w szpitalu przez 40 dni ze śmiercią 
i ani na chwilę nie odzyskał przytom
ności- Gajowy Masny został położony 
na miejscu trupem. 

Na miejscu zbrodni oraz w czasie u-
cleczkl. bandyci bvll bez obuwia l wszel 
kle ślady stóp dokładnie zacierali. Mimo 
to policji udało się ze śladów dokonać 
kilka odcisków gipsowych. Jeden ze 
świadków widział bandytów, jak zdejmo 
wali obuwie z nóg. Wtenczas wypadła 
jednemu z cyganów z teczki butelka z 
wódka, która następnie również przy
czyniła się do udowodnienia bandytom 
winy. W rezudtacie cała bandę uJeto w 
lasach pod Tychami. 

Przechodzący przez las robotnik; Plew 
nla zauważył na lednem z drzew tajem
nicze znaki, oraz wypisane scyzorykiem 
.,1000 zł.". Szukając koło drzewa, zna
lazł zakopane w ziemi 

4 woreczki z bilonem. 
SzuKafoc następnie w innem miejscu, 
znaleziono dalsze pieniądze, pochodzące 

Platynowa przesyłka z Belgii. 
— — Pukanie zdradziło przemyt. 

Warszawa. 12. 7. — Oddział urzędu 
celnego na poczcie głównel w Warsza
wie otrzymał z Belgji niewielką przesył 
ke. zadeklarowana jako próbki suszo
nych winogron, t. zw. malagi. Urzędnik 
celny, wziąwszy pudełko do reki. zau
ważył, że Jest ono cięższe od normalne
go pudełka winogron, że pozatem w pu
dełku tern 

coś jakby puka. 
Sporządzono odpowiedni protokół 1 pu 

dełko otwarto. Pod warstwa malagi zna 
lezlono podwójne dno. po otwarciu które 
go w wacie ujawniono 3 zegarki platy
nowe, jeden męski i dwa damskie, kun
sztownej roboty, wysadzane brylantami. 
Przesyłka była adresowana na nazwi
sko J- Kamerlin. PI. Grzybowski 7. 

Zegarki zatrzymano. Jako pochodzą
ce ze szmuglu, Jednocześnie sprawę skie 
rowano na właściwe tory wymiaru spra 
wiedliwoścl. 

BOCIAN NA ULICY 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódź, 12 lipca. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych na ulicy 
Piotrkowskiej t u i Placu Wolności upadł 
z wycieńczenia 23-Jetni Izrael Berko-
wrez. zamieszkały w Jeżowie, powiatu 
brzezińskiego. Lekarz pogotowia ratun 
kowego przewiózł Berkowicza do szpi
tala zapasowego przy Zbiorni Miejskiej 

— W podwórzu pfzy ulicy Piotrkow
skiej 116 został pobity przez nieznanego 
sprawcę Hersz Tygiel, kuśnierz, zamie 
szkały przy ul. Piotrkowskiej 114. Po 
szkodowanemu, który odniósł rany t łu 
czone głowy udzielił pierwszej pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

t - W domu przy ul. Zgierskiej 42 
spadł ze schodów i odniósł okaleczenia 
głowy 3-letni Mojżesz Ganczarek, syn 
handlarza. Chłopcu udzielił pierwszej 
pomocy lekarz miejskiego pogotowia ra 
tunkowego. 

— Przy zbiegu ulic Srebrzyńsklej i 
Aleji Unji powiła syna 30-letnia Janina 
Majchrzak, niewiadomego miejsca za
mieszkania. Lekarz pogotowia ratunko 
wego przewiózł matkę i noworodka do 
szpitala św. Elżbiety. 

— O godzinie 11 wieczorem przy zbie 
gu ulic Wrześnieńskiej i Miodowej zo
stała napadnięta i pobita przez niezna
nych sprawców 33-letnia Leokadja R»> 
gut, bezrobotna, zamieszkała przv ulicy 
Miodowej 3. Poszkodowanej, którą od 

2 r a z y p o Z ł . 100 .000 
J w „ Z ł . 5 0 0 0 0 

oraz wiele innych, są do wygrania 
w H-giej klasie, ciągnienie już 16 l ipca 

Loty poleca: 

KOLEKTOM Nr. 100. 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I . 

Andrze j a Nr. 2 teł. 112-98 .PROMIEŃ" 

niosła ogólne obrażenia ciała udzie'ił 
pierwszej pornocy lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego. 

Śledztwo napotyk. dlatego na trudności 
że Hamerlok celowo zeznawał fałszy
wie. 

Po aresztowaniu wszystkich bandy
tów, załamali sie oni psychicznie i z pła 
czem oraz wielką skruchą przyznali się 
do winy. Jedynie osk. Czeniek Burjań-
ski dotychczas wypiera się winy. jakkol 
wiek inni oskarżeni znacznie go obcią

żają. Głównym trzem oskarżonym gro
zi kara śmierci. Najprawdopodobniej roz 
prawa będzie częściowo prowadzona 
również w Pszczynie. 

Wycieczka konna Holendrów 
w drodze do Łowicza.' 

Poznań, 12,7. Przybyła tu przez Zbą
szyń wycieczka konna, złożona z 18 Ho 
tendrów i Holenderek, którzy postano
wi l i 

zwiedzić Polskę. 
Jeźdźcy holenderscy udali się do Mo

gilna, skąd na koniach wojskowych, 
zwiedzili pojezierze kujawskie, poczym 
w dniu-14 bm. dotrą do Łowicza. Stam
tąd koleją przez Warszawę I Lwów u-
dadza sie na Huculszczyznę, którą zwie 
dzą n A małych i zwinnych konikach hu 
culskich. 

Najbiiższa trasa konnego raidu z po
stojom w dworach ziemiańskich popro
wadzi przez powiaty: nieszawski, wło-
cławj>Ki. kutnowski, gostyński i łowicki 
do Łowicza, gdzie na zakończenie ra;di> 

nastąpi podięcie gości w kasynie puiKJ < 
wem przez korpus oficerski i dowódoij 
10 pułku piechoty płk. Krudowskiego. f • 

• H i I 

OSI 

Choć jest kryzys,choć jesł bieda 
.fjLLA"źyć »ic nie da! 3 

Oszust z legitymacja porucznika rezerwy. 
™ Ucieczka „właściciela" trzech hurtowni. 

SIERADZ, 12. 7. — Do jadłodajni Z. Ma
łeckiego w Warcie zgłosił się pewien jego
mość w czapce studenckiej i oświadczył wła 
ścidelowi jadłodajni, że przybył do Warty 
w celu założenia hurtowni soli, do prowadzę 
nia której ma zamiar zaangażować trzech 
pracowników umysłowych I dwóch fizycz>-
nych. Słysząc to jedna z przyjezdnych pań, 
niejaka B., znajdująca się wówczas w jadło
dajni, podeszła do owego hurtownika soli 

zmech 
„ robiły bogtte pu-tja i były ixezę-tt^*t«i 

[#liwe. Mnie. nikt nie prosił o rclce., Cyganka? 
blviz.' 

dziewcicta 
były izczc-

'i%vróżnc, ostrzegł* mnie, i e nieładna cera, blysz* 
jC.za.cy_nos i tłusta, jak moja właśnie skórn, od
stręczają mężczyzn. Poradziła mi używać znako
mitego . Pudru Tokalon na Piance Kremowej. 
jEfekt był wprost, magiczny—całkiem odmiennyj 
piżjprzy stosowaniu wszystkich innych pudrów.' 
[Usuwa on'wszelki l lad połysku, zwalcza rozsiec 
Irzone pory i nadaje cerze cudowny, matowy wy* 
wląd, który porusza,aerce , każdego'. mężczyzny,! 
(Jedno zastosowanie wystarcza na cały dzień lub 
.wieczór, niezależnie*od .tego gdzio jestem i jaki 
•pędzam czas. Jestem pewna, że 'każda' kobietai 
fnoże natychmiast zapomocą pudru * Tokalon na 

J'ianc* .Kremowej uczynić aie,^ bardziej( pociąga-
qc<i i wręcz fascynującą. Szczęśliwy'wynik jetw 

^gwarantowany, lub pieniądze zostają zwróeoeeaj 

ZYCIE ZGIERZA. 
Przedwyborcza rejestracja. 

IW związku z uchwaloneml ordyna
cjami wyborczeml do Sejmu i Senatu za 
chodzi potrzeba przeprowadzenia na te
renie miasta przygotowawczej rejestra
cji osób. którym przysługuje czynne pra 
wo wyborcze do Senatu. 

Rejestracja ta odbędzie sie na terenie 
naszego miasta w czasie 

od dnia 12 do 17 lipca rb. 
włącznie w lokalu Zarządu Miejskiego 
w godz. od 9 do 13 i od 17 do 21. 

Rejestracji podlegają obywatele pol
scy zamieszkali stale w obrębie miasta, 
który do sierpnia 1935 r. mają skoń
czonych lat 30: są odznaczeni Orderem 
Orła Białego- Orderem Virtuti Militari, 
Krzyżem lub Medalem Niepodległości' 
Krzyżem Walecznych. Orderem Odro
dzenia Polski lub Krzyżem Zasługi; ukoń 
czyli szkołę wyższa względnie szkołę 
zawodową typu licealnego (Liceum Pe
dagogiczne, Pedagogium) albo szkołę 
oficerską lub szkołę podchorążych; ukoń 
czyii jedna ze szkół równorzędnych z 
wyżej określonemi, albo posiadają sto
pień oficerski. 

Wymienione wyżej osoby winni z od 

rządu Miejskiego, gdzie zostaną zareje
strowane. 

HARCERZE ZGIERSCY W SPALE. 
W środę wyjechało na Jubileuszowy 

Zlot do Spały, S5 harcerzy z hufca zgler 
skiego. tworząc trzy drużyny zlotowe. 

Z terenu miasta z 5 harcerskich dru
żyn wyjechało 65 harcerzy* 12 z Alek
sandrowa i 8 z Ozorkowa. Drużyny zlo 
towe wyjechały w pełnym rynsztunku z 
całym ekwipunkiem polowym. 

POŚWIĘCENIE LOKALU 
Koła Absolwentów P. S. H- w Zgierzu. 

W niedziele, dn. 14 lipca br. odbędzie 
się uroczystość poświęcenia nowego lo
kalu Koła Absolwentów Państwowej 
Szkoły Handlowej w Zgierzu, znajdują
cego się przy ul. 3-go Maja 19. 

Program uroczystości przewiduje o 
godz. 8.30 zbiórkę członków na dziedzin" 
cu Państwowej Szkoły Handlowej, na
stępnie wyruszenie do kościoła' parafjal-
nego. gdzie o godz- 9 odprawiona zosta
nie Msza Św., po której członkowie uda
dzą sie do nowego lokalu, gdzie około 

z prośbą o przyjęcie jej cejrki na stanowisko 
kasjerki hurtowni. 

Hurtownik wyraził natychmiast zgodę z nad 
mienieniem, że córka jej będzie musiała zło
żyć podanie do Ministerstwa Skarbu o przy
jęcie jej na posadę. Podanie to musi być na
pisane i poparte przez niego. 
Uradowana p. B. wpłaciła pewną kwotę na 
opłaty stemplowe i manipulacyjne. 

„Hurtownik", po zredagowaniu prośby, 
schował ją do kieszeni i zapewnił p. l i , że 
już wszystko jest w porządeczku i córka 
śmiało niech się zgłasza za 3 dni wraz z 
dwoma fotograijami do objęcia stanowiska 
kasjerki hurtowni. Dla nadania sobie powa

gi i zdobycia zaufania u naiwnych, hurtow
nik oświadczył, że jest znaną osobistością 
w powiecie sieradzkim, jako były referent 
bezpieczeństwa Starostwa Sieradzkiego. — 
Obecnie otrzymał koncesję, zwolnił się z po
sady i zakłada trzy hurtownie soli, z któ
rych jedną w Sieradzu, drugą w Zduńskiej -
Woli , a trzecią w .Warcie. Słysząc to niejaki 
!>.K., również poszukujący zajęcia, zgłosił się 
do hurtownika, lecz zamiast napisać podanie 
zaczął się wypytywać o formy organizowa
nia hurtowni, o dowody upoważniające go 

do zakładania hurtowni. Hurtownik okazał 
pismo kancelarjł Prezydenta R. P., pismo 
Ministerstwa Skarbu z zapytaniem, w którym 
z powiatów zamierza rozwinąć hurtownie 
soli, pokwitowanie Ministerstwa Skarbu z 
odbioru 12000 zł., wpłaconych na pierwszy 
transport soli, legitymacje Związku b. Więź
niów politycznych w Polsce 1 legitymacje ko 
respondenta jednego z pism poznańskich. 

Co zaś do znajomości osób w Sieradzu 
i samego p. starosty z czasów jego urzędo
wania na stanowisku referenta bezpieczeń
stwa — hurtownik nie mógł wskazać żadne
go nazwiska. Gdy hurtownik zorjentował się 
że p. K. poznał się na jego krętactwie, prze
prosił i wyszedł rzekomo na chwileczkę do 
miasta, skąd miał zaraz powrócić. Nie powró 
cił już jednak... 

Dla przestrogi nadmieniamy, że oszust, 
posiada różne dowody i legitymacje na 
nazwisko Składkowskiego Romana, porucz
nika rezerwy. Wzrost niski. Składkowsk! 
jest szczupły i pociągły na twarzy, szatyn, 
lat około 40, ubrany w ciemny garnitur, si
we letnie palto, czapkę bronzową ze złote-
mi sznurkami. Występuje nictylko jako hur
townik, lecz również jako artysta rysownik 
portretów. 

Żniwa w Piotrkowie 
„ M e n d e l k i " n a p o l a c h . 

Piotrków. 12. 7. — W dniu wczoraj
szym na południowych krańcach miasta 
rozpoczęły się już żniwa. Na polach w i 
dać pierwsze kopki t. zw. mendelki. Go 
spodarze chwalą sobie, że urodzaj na ży 
to był bs dobry. 

^*ia| pt̂ ^ 
Zdarzenia i 

4 (—) Podsekretarz 
wypadki 
stanu w M. Spr 

zostać ambasadorem 

powiedniemi dokumentami (oryginałami)' godz. 10 nastąpi poświecenie. Poczem 
stwierdzającemi pośrednio lub bezpośre 
dnio ich uprawnienie wyborcze (dowód 
osobisty, książeczkę wojskową, dyplom 
względnie świadectwo ukończenia, szko
ły, legitymację uprawniające do nosze
nia odznaczenia) zgłosić sie w wymie
nionych wyżej godzinach do lokalu Za-

odbedzie się przyjęcie koleżeńskie 
Po południu przewidziane sa dalsze 

uroczystości. Ze względu na podniosłą 
uroczystość w żvciu absolwentów PSH. 
których jest. już około 400 należy spo
dziewać sie licznego zjazdu absolwen
tów z innych miast. 

-ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

I 
• otrzymywać będziesz „ECHO" 
od jutra w domu. Prenumeratę 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

KAW Al ER lat 28 z maj. poszukuje frow. 
życia z 5000 zł. got. Of. „Echo" pod 
„Bez nałogów". 

ZAGiNĄŁ kwi t kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej wydany Felicji Kapejla, zam. 
ul. Składowa 15. 

ZAGINĄŁ bilet tramwajowy L. 70,888 
wydany przez K. E. Ł- na nazwisko An 
ny Augustyniak. 

TRWAŁA ONDULACJA aparatami świa 
towei sławy w salonie fryzjerskim p. f. 
.Ignacy" przy ul. Radwańskiej 2 (róg 
Peiotrkowskiej) teł. 104-95. 

Zagr. Szembek ma 
polskim w Paryżu. 

(—) Bank Polski obniżył stopę dyskon-. 
tową weksli zagranicznych, wynikających i 
eksportu i akceptowanych przez firmy za
graniczne do 3 proc. przy wekslach z termi 
nem do trzech miesięcy, a do 4 proc. " 
przy wekslach z terminem płatności od 
trzech do sześciu miesięcy. 

( _ ) Marszałkowa Piłsudska z córkami 
przybyła do Bukaresztu. 

(—) Zarządzeniem ministra spraw we-, 
wnętrznych został przeniesiony na stanowi
sko naczelnika wydziału społeczno - polity
cznego do urzędu wojewódzkiego w Łodzi; 
Roman Kędzierski, pełniący dotychczas o i 
bowlązkl naczelnika wydziału społeczno A 
politycznego w urzędzie wojewódzkim w 
Lublinie. 

Jak wiadomo opróżnione stanowisko n i 
czelnika Lutomskiego zajmuje dotychczas 
naczelnik Berkowicz. 

(—) Wczoraj wlecz, dokonano przy ul. 
Piotrkowskiej 152 zuchwałego włamania do 
mieszkania adwokata Feliksa Feita. Niezn* 
ni sprawcy podczas nieobecności gospoda
rzy skradli futra, srebro, bieliznę I gardero 
bę wartości 50 tysięcy zł. Policja zarządzili 
obławę na wszystkich podejrzanych loka
lach. 

(—) Związek Pracowników otrzymał o-
flcjalne wiadomości z dyrekcji Ubezpiecza! 
ni łódzkiej, że przejrzawszy 78 nazwisk na 
liście Związku, dyrekcja łódzkiej Ubezpie
czam! doszła do wniosku, że 20 zredukowa 
nym słała się niezasłużona krzywda, wobec 
czego zostaną oni napowrót przyjęci do 
pracy. 

(—) Wczoraj wybuchł ostry załarg w 
firmie A . Piaskowski przy ulicy Pomorskiej 
106. Naskutek wydalenia delegata fabrycz

nego robotnicy w liczbie stu kilkudziesięciu 
osób porzucili pracę. 

(—) Zwołana przez okręgowego Inspek 
l o r a pracy kumłcrorłcja,- doty«.T,qca aatarg*" 
w łódzkich cegielniach, odbyła się w dniu 
wczorajszym i zakończona została podpisa
niem umowy zbiorowej na wa\mkach umo
wy zeszłorocznej. Dziś we wszystkich ce
gielniach praca została podjęta. 

(—) Na polskich kolejach państwowych 
wprowadzone zostały przez ministerstwo ko 
munlkacji robotnicze bilety tygodniowe, u-
prawniające za cenę trzech przejazdów je
dnostronnych do odbycia siedmiu przeja
zdów dwustronnych, ważne jednak nie w 
ciągu 7 dni od daty nabycia, lecz od ponie 
działku danego tygodnia do najbliższej nie* 
dzieli włącznie. 

'(•—) Oenerał Haller po ciężkiej chorobie 
powrócił do zdrowia. 

(—) W związku ze stwierdzonemi ostat
nio kilku wypadkami sfałszowania dyplo
mów lekarskich, Jak to miało miejsce m. in. 
w Lidzie, gdzie miejscowy lekarz ubezpie-
czalnl społecznej dr. Kazimierz Parnowski o-
kazał się właścicielem sfałszowanego dyplo 
mu lekarskiego, władze bezpieczeństwa wy 
dały Izbom Lekarskim polecenie przeprowa 
dzenia rewizji wszystkich dyplomów lekar
skich. 

(—) W powiatowej KKO w Łodzi do
tychczas sprawował rządy komisarz. Obec
nie rada powiatowa dokonała wyboru rady 
KKO. 

Rada KKO pow. łódzkiego zebrała się po 
raz pierwszy wczoraj i dokonała wyboru 
członków dyrekcji. 

W wyniku tych wyborów na dyrektora 
zarządzającego wybrano dotychczasowego 
komisarza KKO. Eugenjusza Hertela, na 
członka dyrekcji burmistrza m. Rudy Pabja 
nickiej Włodzimierza Grzybowskiego i jako 

! zastępcę dyr. zarządzającego urzędnika 
KKO. p. Wiesława Rydera. 

(—) Proces b. komendanta Zw. Rezerwi 
stów Hipolita Piątkowskiego odbędzie się 
26 bm. w Sądzie Okręgowym. 

CHŁODNIEJ* * * . 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 12- 7. — W dniu dzisiejszym 
o godz. 8 rano temperatura wynosiła 11 
stopni powyżej zera. (Najniższa tempe
ratura w nocy—7 stopni powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wskazy
wał ciśnienie 749.4 milimetra. Tendencja 
barometryczna — równomierny wzrost 
ciśnienia. 

Wiatry północno-zachodnie z szybkoś 
cu do 4 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmur
no, o cześciowem przejaśnieniu. Drobny 
przelotny deszcz. 

Temperatura na terenie całego kra ju 
w granicach od 11 do 15 stopni powy 
żej zera-
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—Osobliwości blado - błękitnego pawilonu. 
Pikantne potrawy kuchni kolonialnej, h b 

j Wystawa powszechna w Brukseli. 
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Bruksela w lipcu. 
Ogrom wystawy belgijskiej jest im

ponujący, a niekiedy nawet monstrual
ny. To też organizatorzy wystawy 
zgóry obmyślili udogodnienia komunika
cyjne, aby zwiedzającym ułatwić mę
czące, długie dystanse: jest miniaturo
wy Pociąg, obsługujący teren wystawy 
niektórych dni dozwolony jest wjazd 
*ut, prócz tego. dla osób, podlegających 
•atwo znużeniu lub ..wygodnickich", są 
oczywiście fotele na kółkach, wprawio
ne w ruch przez rowery, umieszczone 
za fotelem. Co do nas, uważamy, że naj 
'ePiej zwiedzić można wystawę pieszo, 

_ Krążąc w najrozmaitszych kierunkach, 
__|T2rnbardziej, że nie brakuje 

uroczych zakątków, 
Kdzie odpocząć można z prawdziwą 
'''Zyjcmnością 

W drodze z miasta na wystawę goś-
c i e jej nie zaznajomią się z najpiękniej-
szemi dzielnicami Brukseli. Natomiast 
zdrapuje ich port — prawdziwy port 
górski z jego ruchliwem życiem, te i i r 
"irdzicj godny uwagi, że — jak wiado 
^o— Bruksela położona jest nad nie
wielką zaledwie rzeczką. To też niema 
{y Podziw budzą olbrzymie baseny, wici 
Kte doki, nadbrzeżne bulwary przystani, 
Pełnej statków, świadczących o wy
trwałe) i długiej pracy lat. 

Po minięciu kilku mostów, wjeżdża
j ą c y na wystawę turysta dostrzec mo 

eita. Niezn«| i * 2 a r y s y kościoła w Lacken, w którc-
?o krypcie znajdują się 

groby k ró lewsk i , 
Sdzie spoczął po swym tragicznym zgo 
"ie król Albert I. 

Wejścia na wystawę brukselską nic 
^ają zwykłych arkad i luków triumial 
nych. Tworzą jo półkola na izcźbionych 
Pilonach. Wrota powyższe zostaną znie 
sione po wystawie, ale nowoutworzone 
a'ejc tej części miasta pozostaną, jako 
H"ce nowej dzielnicy, a również wielki 
Pałac wystawy, zbudowany wykształcić 
olbrzymiego gołębnika i ozdobiony czte 
rema olbrzymiemi posągami, wzniesio
ny został „na dobre",Jak wyrażają sie 
budowniczowie wystawy^, 
V Trudno pominąć milczeniem offijrzymł 
bulwar Stulecia o fontannach' świetl-

i wspaniałych kob^rcachjćwiato-
V ycri , przypominających^wiosenne pota 
Kr°dnicze Holandii. ' 'v*'" ,'tfn.-<^?. •• 

lei gospoda 
ie 1 gardero 
|a zarządziła 
anych loka-

otrzymał o-
Uhczpieczal 
nazwisk na 
ej Ubezpic-
zredukowa 

wda, wobec 
•zyjęci do 

•y zatarg w 
Pomorskiej 

a ta fabrycz* 
kudziesicciu 

vego fnspek 
ea- aatarg*" 
sie w dniu 

tła podpisa-
nkach umo-
zystkich ce-

aństwowych 
sterstwo ko 
odniowe, u-
ejazdów je-
miu przeja-
nak me w 
cz od ponie 
bliższej nie
mej chorobie 

)nemi ostat-
inia dyplo-
iejsce m. in. 
irz ubezpie-
arnowski o-
tnego dyplo 
zeństwa wy 
: przeprowa 
mów lekar-

Łodzi do-
sarz. Obec-
ryboru rady 

brała się po 
i wyboru 

a dyrektora 
Wczasowego 
ertela, na 
Rudy Pabja 
iego i jako 

urzędnika 

w. Rezerwi 
dbędzie się 

Pawilon holenderski zwrócił naszą 
szczególną uwagę: kploru blado-blękit 
nego uierwiosnków, na szczycie swym 
przyozdobiony został jakby przezroczy
stym pióropuszem, wywierającym wra
żenie zastygłej fontanny. 

We wnętrzu pawilonu dowiedzieć i ię 
można, naturalnie, wszystkich szczegó 
łów życia gospodarczego Niderlandów 
ale że zajmowały nas raczei wrażenia 
wzrokowe, zatrzymaliśmy sie dłutej, 
jak zresztą większość gości wystawy, 
w sekcji Indyj holenderskich, gdzie cd-
razu owiała u<is atmosfera Jawy, Suma 
t ry , Bali itd. Podziwialiśmy gibkich rze 
mieślników zamorskich, o twarzach bar 
wy złotego bursztynu, palmy-olbrzymy, 
tkaniny batikowe... Tutaj również' ' l i 
dzie o zdrowym żołądku, jeżeli przyr 
dzie im ochota, skosztować mogą 

potraw kuchni kolonialnej 
i słynnego „ri jstafel" t j . potrawy z ryżu 
z korzeniami, przyrządzonej na sposób 
Iroteju Indyjskiego w Batawji. Uprzedza 
my tylko, że nie wysjarczy trzech kara 
fek wody. by ugasić szalone pragnienie, 
wywołane pikantnemi przyprawami tej 
pozornie niewinnej potrawy. 

O tern, że wielki pałac wystawy bru 
kselskiej pobił rekord ogromu, już wsp'0 
minąć nie będziemy, jako o rzeczy po
wszechnie znanej. Przeznaczony został 
w przyszłości na konkursy hippiczne I 
uroczystości wojskowe. Podczas wysta 
wy mieści model wzorowej międzyna
rodowej stacti kolejowej. 

Niezmiernie oryginalnie i ciekawie 
przedstawia się także pawilon Życia 
Katolickiego, przypominający coprawda 
stylem swojej budowy meczet turecko 
byzantyjski. Jest wiernym obrazem mie 
szaniny mistycyzmu i zmysłu praktycz 
nego Belgów, możnych, bogatych, I, 
rzec można, solidnie zainstalowanych 
we współczesności. Otóż! na parterze 
^ego pawilonu w sposób dość nieoczeki
wany mieszczą, się 

piwiarnio I restauracje. 
Nad niemi eksponaty, świadczące o 
wspaniałym rozwoju działalności kato
lickiego szkolnictwa, misyj i lecznictwa 
A nad wszystkicm góruje świątynia, o 
wnętrzu stokroć więcej imponującem. 
niż zdradza to jej strona zewnętrzna. 
Poświęcenia jej dokonahkardynał —pry 
mas Bclgji. 

Polski pawilon wraz z pawilonami 
szwedzkim, duńskim i estońskim cieszy 
się wielkiem powodzeniem. Pałac bry
tyjski istotnie najgodniej nosi nazwę 
„pałacu". W tych dniach księstwo Yor
ku na dwie doby przybyli samolotem do 
Brukseli na bal, wydany w pałacu an
gielskim. 

Po całym dniu wędrówki po wysta
wie najlepjej spędzić wieczór w „starej 
Brukseli"— prześlicznej i wiernej rekon 
strukcji dawnej stolicy brabanckiej. Na 
opis jej już brakuje nam miejsca. Zazna 
(:zamy tylko, że względnie szczegółowe 
zwiedzenie wystawy wymaga conaj-
muiej dwu tygodni. 

Lam. 
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Zgasły patrjarcha Wenecj 
• I cieszył się niezwykłą popularnością. 

w dwa lata później 

Dwudniowy pociąg popularny 
d. K R A K O W A 
na t 3 i 1 4 b. n . 

Zapisy 
Polskie Biuro Podróży „ O R B I S " 
U l . Piotrkowska 65 i 18 

Zmarł we Fietta del Grappa, letniej 
willi seminarium duchownego weneckie 
go, kardynał Piotr Lafontaine, 

patriarcha Wenecji. 
Zmarły dostojnik Kościoła urodził się w 
Yiterbo w 1860 r., święcenia kapłańskie 
otrzymał w 1883 r. Już jako młody ka
płan zasłynął w całych Włoszech jako 
wybitny kaznodzieja. W r. 1906 otrzy
mał z rąk Piusa X, który poznał jego 
niestrudzoną działalność duszpasterska 
na terenie diecezji weneckiej, nomina
cję na biskupa Cassano w Kalabrji. W 
r. 1910 otrzymał godność sekretarza 
Kongregacji Obrządków. W listopadzie 
1914 r. Benedykt XV mianował go pa-

Tysiące nieletnich złoczyńców 
no ulicach Moskwy. B f f i W 

godna picletarjusza, którą ojciec był 
wykazał wobec swego dziecka", skut
kiem czego komisja fabryczna wzywa 
danei) oisa celem uzyskania wyjaśnień 
ten bezradnie rozkłada ręce, pytając: 
„co rebić?.". 

Istnice wprawdzie współpraca ro-
dzicó;v ze szkolą, kilkaset rodzin może 
—jak stwierdza „Prawda"— poszczycić 
się debrcmi wynikami swych starań o 
wychewenie młodego pokolenia komuni 
stów, ale na miljonowe miasto, jakiem 

!jest Moskwa, tych „dobrych wyników" 
Jest ty lko kilkaset, 

:zaś nieletnich złoczyńców według urzę
dowych danych są już tysiące; pozatem 
'istnieje jeszcze kwestja jaki jest stan w 
innych' miastach, co 'dane urzędowe 
przemilczają. Na podstawie tych fak
tów, meżna wysnuć tylko jeden wnio
sek, że szfola bez Boga— jak to już po 
wtedział Henryk Sienkiewicz—-wycho
wuje 'złodziei i bandytów. 

Sowiecka „Prawda" w szeregu arty
kułów slwierdza ostatnio wielki wzrost 
przestępczości wśród dzieci i młodzieży 
szkol iej w Ros-i. Organ bolszewicki pi
sze: „Nic chodzi o żadne figle, chodzi o 
.rzeczy ważne: o kradzieże, napady na 
przechodniów, o uszkodzenie ciała, do
konywane przez małoletnich. Moskiew
ska komisja miejska stwierdziła w swej 
ankiecie, dotyczącej małoletnich, że 
w ubiegłym roku miało miejsce 

8,000 takich przestępstw 
popełnionych przez małoletnich. Kiedy 
tow. Aleksinskij na zebraniu rodziciel-
skiem z okolic Moskwy wymienił tę cy 
frę— uczyniła ona olbrzymie wiażenie 
na obecnych. W wielu wypadkach ro
dzice n :c interesują się wcale żyeiem< 
swych dzieci (z kim one poprzestają, 
czy chodzą rzeczywiście do szkoły, Jak 
się prowadza. Skoro zaś zostanie stwier 
dzone przez organy wtadz złe prowa~ 
dzenie się czyjegoś syna ł „słabość, nie 

trjarchą Wenecji a 
kardynałem. 

Jako arcypasterz słynnego grodu nad 
Adriatykiem w krótkim czasie pozyskał 
sobie nictylko miłość i przywiązanie ze 
strony podległego duchowieństwa i wier 
nych, ale także 

niezwykła popularność 
wśród dumnych mieszkańców miasta do 
żów. W czasie wojny światowej stał 
się niejako uosobieniem cnót religijny.h 
i patriotycznych. Wespół z władzami cy 
wilnemi złożył przyrzeczenie, że jeżeli 
to jedyne w swoim .rodzaju miasto na 
świecie ccaleje jjrzed zniszczeniem, na 
ród w dowód wdzięczności i dla podzię 
kowania za opiekę wzniesie na Lido w 
Wenecji świątynię ku czci Bogarodzicy 
Po zawarciu pokoju votum zostało sp?t 
nione a kardynał w testamencie wyra
ził życzenie, by trumna jego została z:o 
żona w tym kościele. 

W 1933 T. Ojciec Św. Pius X I miano 
wał go swoim legatem na wielkie uro
czystości, które odbyły się w Wiedniu 
dla uczczenia 250-ej .rocznicy oswobo
dzenia tego miasta przez króla polskie
go Jana I I I od Turków. 

Wiadomość o zgonie kardynała Oj 
ciec św. przyjął z wielkim żalem i nie
zwłocznie polecił kardynałowi sekreta
rzowi stanu przesłać depeszę kondolen
cyjną z wyrazami współczucia dla kleru 
i ludu weneckiego spowodu straty prą 
wdziwie dobrego pasterza. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Przystojny Henryk Gossop, sprzedawca 

* wielkim magazynie „Jonathan i Drakes' 
Jatrafił na zgryźliwą klientkę, która poskar
żyła się szefowi oddziału, p. Hattery, żc zo
rała żle obsłużona. Hattery wezwał go do 
*'ebie i zagroził Henrykowi redukcją w 
'azie powtórnej skargi klienta. Narzeczona 
jtoletta spostrzegła jego zły humor podczas 
wieczornego spotkania. 

Przyjaciel Albert Porgson zaproponował 
"JU, aby objął rolę w teatrze amatorskim in
stytucji. 

Rolę kobiecą miała grać z nim piękna 
Uaire Amptill, przyjaciółka reżysera Bink-
^oriha. 
h Henrykowi wyznaczono rolę hrabiego 
uartniga. Od tego czasu Yioletta zagarnęła 
So sobie na dobre. 

Ale. idąc do domu, postanowił, że 
nie powie jej o swojej porannej przygo-j 
<feie. Milczenie jest złotem. — Mowaj 

srebrem. Nic przyznał się przed sa-
•Hym sobą, że w tym wypadku milczenie 
było Ii tylko pozłacanem srebrem, tak 
Jak w sztuce Binkwortha... 

Po obfitym obiedzie, złożonym 
Głównie z wieprzowiny, pojechał z Vio 
.'ettą do Barnes Common. Zdecydowali, 
że jazda do Kcw nie opłaciłaby się, bo 
n ie mogliby zabawić do późnego wieczo 
r a ze względu na zimno. Wzięli ze so
bą, małego Herba, który siedział Henry 
k 'owi na kolanach i nic ich nie kosztował 
Kostium malca był strażacki od głowy 
°o pasa, a dołem marynarski. Matka 
Chubbowa uznała to zestawienie za 
Prześliczne. Orzekła, że syn wygląda 
fak feldmarszałek. 

Herb znalazł w Barnes Common du 

żą kałużę i spuścił na nią flotyllę bile
tów autobusowych. Bawił się tak 
grzecznie, że .Yioletta i Henryk spędzili 
swobodnie resztę popołudnia na ławce, 
na narzeczeńskim flircie. Trawienie 
wieprzowiny, m i ł y posmak cebuli i ka 
wy, umizgi do Yioletty i czuwanie nad 
Herbem wypełniły tak dalece treść du 
chowa Henryka, że Hugo Amcs prze 
stał istnieć. Ukrył się w podświado
mości. 

— Co za dzień — myślał Henryk, 
szykując się wieczorem do spania. •— 
Nie chce mi się wierzyć, że to było na 
jawie. 

Poszedł do umywalni, postawił na 
podłodze pęknięty dzbanek, nalał na 
miednicę gorącej wody z cynowego ko 
ciołka i dopełnił wieczornych ablucyj 
dla oszczędzenia czasu z rana. 

Następnie ubrał się w połataną I 
zmiętoszoną piżamę posmarował włosy 
brylantyną, wyjął marynarkę na na
stępny dzień (spodnie zostały pod ma
teracem), wyczyścił krawat kawałkiem 
waty, umaczanej w benzynie i położył 
,.pod rękę" spinki i przybory do gole
nia. 

Teraz włożył do zatłuszczonego ron 
delka dwa płatki boczku, wsypał i 
szczypkę herbaty do czajnika z utrącOj 
nvm dzióbkiem, posmarował masłem 
kromkę chleba i postawił te przysmaki 
na bambusowym stoliku u nóg łóżka, ra ( 

zem z kubkiem i łyżeczką, dzbankiem z 
odrobiną mleka i cukiernicą. 

Wreszcie narzucił na siebie płoszcz 

łazienki, napełnił wodą kociołek, wró
cił, zamknął drzwi, zdjął płaszcz, otwo 
rzył górną część okna i spuścił roletę, 
która zaczęła zaraz łopotać na wietrze 

Szczerbaty wachlarzyk płomienia 
gazowego rzucał na pokój światło. Hen 
ryk zgasił lampkę i położył się. 

ROZDZIAŁ XXV. 
Podług Pisma Świętego świat zo

stał stworzony w ciągu sześciu dni. Ty 
le czasu miał Henryk na oswojenie się 
z Hugonem Amesem, wykończenie go 
i przygotowanie na wielą próbę. Tylko, 
że nie mógł mu poświęcić całych dni, 
bo od dziewiątej rano do szóstej wieczo 
rem był zajęty w sklepie. 

Jedwabie. Jedwabie. Jedwabie. 
Atłas. Chiński. 'Japoński. Surowy 
Pyps. Mieszany. Crepe-de-chine Żorże 

Fular. 

proszę 

I no 

na 

ta. Tussore. Brokat. Sztuczny 
Cała gama gatunków. 

— Pierwszorzędny wyrób, 
szanownej pani. 

— Czy się pierze? Znakomicie 
si się pięknie... 

— Nasze nowe tafty, specjalnie 
suknie stylowe. 

— Doskonały materjał na pełną figu 
rę. 

— Najmodniejszy deseń... 
Henryk był sobą, tylko sobą. 
Ale w porze obiadowej i wieczorem 

stawał się tajnym agentem na służbie 
u Leith-Warrena. Musiał kupić nowy 
kapelusz, zamówić bilety wizyto
we (drukowane; rytowane byłyby za 
kosztowne i nie zdążonoby ich zrobić), dać 
do odprasowania najlepszy garnitur, ka 
zać wprawić szkiełko do zegarka (licha 
marka, ale nikt nie będzie go spra
wdzał), wyczyścić (śliną) fałszywy sy
gnet i kupić w drugorzędnym skiepie 
koszulę i kołnierzyk. Wyrzekł się obia 
dów i podwieczorków, ale i tak nie 
mógł związać końca z końcem i poży
czył od Porgsona dziesięć dolarów 

W piątek wieczorem wypłacono mu 
tygodniową pensję. Spowodu dobrej ka 
sy dostał ekstra procent. 

— Nie zrobimy wycieczjri w sobotę? 
— zapytała go Yioletta. 

nieprzemakalny, podszedł na palcach do! Co cię ukąsiło? Gladys 

Postlethwaite chcieliby wziąć łódkę do 
spółki z nami. 

— Nie mogę. Nie mam pieniędzy. 
Przechodzili przez Addison Bridge. 

Miało się ku wieczorowi i niebo mieniło 
się tonami lila. Z ulicy podrywały się tu 
many kurzu i śmiecia, a przelatujące 
autobusy zapowietrzały atinosierę zapa 
chem benzyny. 

Yioletta pociągnęła nosem. 
— Nie masz pieniędzy? 
— Nie mam — odparł wyzywająco. 

— Musiałem sobie kupić kapelusz. 
Yioletta pociągnęła nosem. 
—Powiedziałam ci. że ten stary po 

winien jeszcze wystarczyć. 
— Mnie nie. Nawet nasz paker ma 

przyzwoity kapelusz na weekendy. 
— Ile zapłaciłeś? 
Zawahał się. Kupił kapelusz w skle 

pie ze starzyzną — w dobrym gatunku, 
z etykietą pierwszorzędnej i irmy na 
podszewce. Powiedział prawdziwą ce
nę plus trzy szylingi i sześć pensów. 

— No, to się zarżnąieś! — Zapytała 
o ostatnią wypłatę. Odpowiedział, że 
dostał o pięć szylingów mniej niż zwy 
kle. 

— Ech, wiesz, co zrobimy? Nie zło 
żymy w tym tygodniu nic do kasy i 
dasz sobie radę. 

— Nie! — przyśpieszył kroku, pa
trząc prosto przed siebie. Nie znosił 
kłamstwa. W dodatku okłamywanie 
Violetty było trudne, ryzykowne i 
nikczemne. Ale ona sama go do tego 
popychała. Uważała go za swoją wła
sność Nie mogła jednak rościć pretensyj 
do Hugona Amesa. Ten dziwny twór 
zmuszał Henryka do czynów, prze
ciwnych jego naturze — do kłamstw i 
rozrzutności. Ale Henryk zajrzał pier
wszy raz do raju oczyma Hugona Ame 
sa. 

Usłyszał z boku głos Vio!e"tty. 
— Henryk, t v jesteś jakiś dziwny. 

Wydaje mi się, że chcesz się z czemś 
ukryć. 

— A jakbym chciał, to ćo z lego? — 
odszczeknął. — Zawsze mnie o to posą 
dzasz. 

— Henryk, jak" ty możesz.. — Bra 
Dlaczego*^ kowało jej oddechu. Biegła szybko, że) 

Firth i Fred by nie zostać wtyle. 

— Może mówię nieprawdę, co?. 
Zacięła usta i oczy jej zaszły mgłą 

łez. Oskarżył ją o chroniczną podejrzli 
wość. Cóż z tego, jeżeii tak było? Po 
myślała o wyzywajacem ł zarazem 
trwożnem biciem serca, że nie mogła 
inaczej. Za bardzo kochała i dlatego... 
Bywały chwile, że zamieniała się w 
wir trwogi, zazdrości i niepojętych 
gwałtownych uczuć. Pomimo to czuła 
się w sobie miękka jak masło. Nie, to 
czucie swoją drogą, a stanowczość — 
swoją. Nigdy nie dała sobie ciosać koł
ków na głowie i teraz nie da. 

Dotarli do domu. Zmusiła go, żeby 
spojrzał jej w twarz. 

Zaczęła mówić, już nie pociągając 
nosem jak zwjdde, lecz parskając. 
Gniew wzbierał w niej z sekundy na 
sekundę. 

'Jeżeli fo prawda, fo ja ciebie za
wsze o coś podejrzewam, to to jest je 
dyna prawda, jaką dziś od ciebie nsły 
szalam. 

— Ano, dobrze — fuknął. — Kłóć się 
przed drzwiami. Niech sąsiedzi mają wi 
dowisko. Nie zważaj na mnie. 

— A t y nie kąsaj, bo ci z tern nie do 
twarzy. 

— Słuchaj, co ci powiem. — Henryk 
wetknął klucz w zamek, dysząc ciężko, 
pchnął drzwi i wpadł do hallu. — Nie 
przywykłem do tego, żeby mi ktoś 
wciąż rozkazywał, wypytywał podej
rzewał i — krótko mówiąc — kazał sta 
wać pfzed sobą na dwóch łapkach. Nie! 
— wrzasnął ze złością — nie przywy
kłem do tego i mam tego dosyć, rozu
miesz? 

W hallu było tak" ciemno, że widzieli 
nawzajem tylko swoje twarze, blade z 
furji. 

U szczytu schodów ukazała się pani 
Grapę, a pod nią wystraszona twarz no 
wego lokatora. Z pokoju w g'obi halUi 
wyjrzał Bhatsu. Z sutereny dosredł 
głos matki Chubbowej, śniewającej 
pieśń „Nie opuszczaj mnie!" jakim so
bie zwykle akompaniowała przy sma
żeniu cebuli. 

(d . c. n.) 
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2ycte Warszawy w Miłku wierszach 

Sprawozdanie zarządcy sadowego 
elektrowni warszawskiej, inź- A . Kunna 
/łożone wydziałowi handlowemu Sądu 
Okręgowego w Warszawie, podaje mię 
dzv in.- że po przejęciu przez zarządcę 
sadowego przedsiębiorstwa stwierdzo
no, iż przy mocy ogólnej elektrowni 
57.900 kilowatów i rzeczywistem obcią
żeniem 34.400 klwg. rezerwa jest wyż
sza, aniżeli wymaga tego umowa końce 
syjna. Sieć Przewodów jest wystarcza
jąca, wymaga jednak stałego uruchamia 
nia, w miarę wzrostu spożycia w po
szczególnych dzielnicach miasta. Zapas 
węgla, który w myśl koncesji winien wy 
starczać na 4 miesiące eksploatacji 
faktycznie wystarczył na 2 miesiące. 

• * • 

Najwyższy Trybunał Administracyj
ny w Warszawie wyrokiem z dnia 3-go 
czerwca 1935 roku, rozstrzygając kon
kretny przypadek, orzekł, iż przepisy o 
podatku lokalowym przewiduje, że cię
żar* podatku spada na osobę, która jest 
podmiotem prawa najmu- Obowiązek 
ten nie obejmuje wszystkich osób korzy 
stających faktycznie z lokalu. Jedynie 
ten kto posiadał prawny, tytuł do zajmo 
wania lokalu, jest obowiązany do płace 
nia podatku lok.iłowego. Z wyroku tego 
wynika że wdowy i dzieci pozostałe po 
•śmierci głównego lokatora, nie są obo
wiązane do płacenia zaległości podatku 
lokalowego. « • * 

Na posiedzeniu zarządu Związku ce
chów piekarskich R. P., które odbyło 
się w dn. 7 bm. w Warszawie, omawia
na bvła między in. sprawa wypieku 
niedzielnego i świątecznego. Wobec 
rozbieżności zdań delegatów cechów 
piekarskich w tej sprawie, w celu spre
cyzowała stanowiska piekarzy w tej 
sprawie rozpisano do wszystkich star
szych cechów piekarskich ankietę. An
kieta ma dać odpowiedź na następujące 
pytania: 1) czy produkować pieczywo 
w niedzielę 1 święta, 2) jakie dni świąte 
czne należy wjŁłączyć (Boże Narodzenie 
Zielone święta), 3) jak wi faktm razie 
zorganizować sptzedaź pieczywa w me 
dziele 1 święta. 

KttATECZKI. 

czyli Wilhelm pobity. 

Do pierwszego oddziału lombardu 
miejskiego przy ul. Złotej zgłosił się in 
teresant w celu wykupienia zastawu. 
P izy sprawdzaniu kwitu zastawowego 
urzędnik stwierdził, że procenty za ca
ły czas udzielonej pożyczki nie były o-
placone, lecz wpisane przez samego in
teresanta. Wobec stwierdzenia fałszer
stwa dokumentu interesanta, którym o-
kazaf się Hersz KrongokJ oddano w rę 
ce policji. W 8-ym komisariacie poli
cji Hers/ K. przyznał się do sfałszowa
nia kwi tu. Pieniądze otrzymane od ojca 
na opłacenie procentów przywłaszczył 
sobie, a następnie wypisywał procenty, 
aby być krytym wobec olca. Korngold 
został zatrzymany w areszcie komisa
riatu 1 sprawa jego będzie przekazana 
prokuratorowi. Czeka go powabna odpo 
wiedzialność za fałszerstwo kwi tu. 

CzJowick jest. jak się okazuje, stwo
rzeniem dziwnie mezaradnem. W kav 
j dem piśmie, w każdym tygodniku, w 
i każdym kalendarzu stale zamieszczane 
są rozmaite rady dla ludzi. Jak gotować 
konserwy, jak prać biciiznę. jak się le
czyć od ukąszenia weta, jak postępo
wać w czasie upałów iip. I ludzie chęt
nie te rady czytają często siosują sie do 
nich i są zadowoleni, że mądrość została 
rozszerzona. 

Nie chce pozostawać w tyle za ży
czeniami tak miłemu mojej kieszeni czy 
telnika i dlatego postanowiłem napisać 
skrócony poradnik „Co robić w czasie 
upałów", które poniżej zamieszczam w 
formie pytań i odpowiedzi: 

Jak uchronić się przed poceniem?— 
Ponieważ pot jest niczem innem, jak 
wydzielaniem sie płynów z ludzkiego 
ciała, należy poprostu przestać wprowa 
dzać do naszego organizmu jakiekolwiek 
płyny. Nie p'ć więc wody. piwa. herba 
tv itp.. a nie będziemy się pocić. Nie ja
dać również zup. ani żadnych pokar-

i mów. które posiadają jako jeden ze 
i składników wodę !jak ogórki, owoce 
1 itp.) Skutek niepocenia się gwarantowa 
nv. gdyż nikt jeszcze nie widział, aby 
trup sie spocił. 

— Jak zaspakajać latem pragnienie? 
— Najprostszym sposobem zaspokój 6" 
nia pragnienia jest napić się czegoś zim 
nego i mokrego. Może być woda sodo
wa czysta lub z sokiem, lemoniada, oran 
żada lub t. p . Qdv po 10 minutach zno-
wuż zachce sie pić. należy napić sie zno 
wu. I tak stale. Przy ciagłem piciu nikt 
me będzie odczuwać męczącego pragnie 
.nia. które przecież będzie natychmiast 
zaspakajane-. 

— Jak uchronić się przed upałami? 
— Najpewniejszym sposobem jest wy
jazd pod biegun, północny lub południo
wy. Tam nawet latem wcale nie jest go 
rąco. Kto nie chce wyjechać, musi od
czuwać upały. 

— Jak uchronić s«e od ukąszenia 
przez węża?! — Ody zobaczy się pełza
jącego w naszą stronę jadowitego węża 
czy żmiję, należy płaza ostrożnie schwy 
tać we dwa palce, scyzorykiem lub ży
letką wyciąć mu gruczoł, w którym zbie 
ra się jad. wyrzucić ten lad do rowu. a 

ka. Można również trzymać w pogoto
wiu nożyczki i gdy waż wysunie swój 
jadowity języczek — zgrabnie, a szyb
kim ruchem odciąć go. Waż tego wpraw 
dzic nie lubi. ale jest to sposób bardzo 
pewny i nietrudny do wykonania. 

— Jak uniknąć porażenia słoneczne
go? — Chodzić stale po cienistej stronie 
ulicy- Na wsi nie wychodzić z domu w 
ciągu dnia. dopóki słońce świeci, lecz 
dopiero wieczorem, a najlepiej w nocy, 
gdyż porażenie księżycowe zdarza się 
bardzo rzadko. Leczy sie porażenie sło
neczne w sposób bardzo prosty: należy 
tak długo lać choremu na łeb zimną wo 
dę> aż porażenie minie. Jeśli nie minie 
to widocznie chory wcale nie chce się 
wyleczyć i należy dać mu spokój. Niech 
choruje. 

— Czy jedzenie latem lodów jest 
zdrowe? — Jeśli płaci znajomy, tak. 

— Czy należy latem pić wódkę? — 
W żadnym razie. Wódka latem jest za
bójcza. Można natomiast pić imitację 
wódki. W tym celu bierze się litr spiry
tusu i rozcieńcza sie go całym litrem 
wody- Taki rozwodniony spirytus do
brze zamrozić podawać zamiast wódki. 
Zamiast wstrętnej wódki dobrze jest 
również pić wyciąg z winogron (owoce 
zawierają witaminy) zwany pospolicie 
koniakiem. 

JAŚ. 
Jan Kaceński z ulicy Targowe! nie 

słuchał moich rad i pił latem wódkę. 
Wprawdzie nie zupełnie latem, gdyż w 
maju i wprawdzie o tegorocznym maju, 
który był ..śnieżny" trudno powiedzieć 
że był miesiącem wiosennym, ale jednak 
Jasio pił. Nie powiem żeby dużo. gdyż 
głowy mocnej, między nami mówiąc, Ka 
ceński nic ma, ale jednak pił. Wódkę na 
turalnie z niebieską kartką, gdyż tańsza 
i ma zapaszek. 

A gdy się owego dnia już nieźle pod 
gazował, spotkał swego „odwiecznego 
wroga" od czasu pewnej wspólnej zna
jomej, która Jasiem pogardziła, spotkał 
tedy Wilhelma Wergncra z ulicy Roki-
cińskiej. 

Jasio nic Wergnerowi brzydkiego nic 
powiedział, broń Boże. trzeba mu to 
przyznać- Wogóle nic nie powiedział. 
Ty lko raz walnął z prawej strony i raz 

37 tysięcy zł. w sienniku 
mmmm/M Mąż okradł żonę, H H f f l M i 

Z Chorzowa donoszą: 
Do policji w Chorzowie wpłynęło nie 

zwykłe oskarżenie. Do komisariatu po
licji przybyła Marja Kabaniokowa, zam. 
w Chorzowie (Cmentarna 34) oskarża
jąc męża o 

kradzież oszczędności. 
Kabaniokowa żyje od dłuższego czasu w 
niezgodzie z mężem wobec czego małżon 
kowie zamieszkali osobno. 

W sobotę Kabaniokowa. mając do za 
j łatwienia pewną sprawę na mieście, o-
puścila mieszkanie, zamykając je. jak 
zwykle. 

Po pewnym czasie, gdy Kabanioko
wa chciała sprawdzić swe oszczędności 

Iw kwocie 37.000 zł., przechowywane 
'sienniku, stwierdziła iż gotówki w sien" 
niku 

ia-ż niema-
W międzyczasie K. stwierdziła- że kra-
.Izieży pieniędzy dopuścił sie podobał 
mąż. Paweł Ka ten ik . utrzymujący wtt 
sne mieszkanie, przy ul. Gimnazjalnej 
Nr. 57 w Chorzowie. Kabaniok. wiedząc 
o tern iż jego żona posiada tak wielki ma 
jatek, włamał się w nieobecności jej da 
mieszkania i całą jej oszczędność za" 
brał. Po dokonaniu tej kradzieży Kaba
niok odjechać miał w nieznanym kie" 
runku. 

Bój na laski pań z towarzystwa 

• 

.W r 
stanie s 
stwo Pc 
200 kim 
— War 
Zw. T o i 

Zbió 
k na gt 
ku spor 
o godz. 

Z a w i 
Pojedyńi 

w 
Z tej 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Liczni letnicy Jaremcza przebywają 

cv na głównej plaży byli świadkami po 
jedynku dwóch znanych lwowianek do
ktorowej X- i a-ptekarzowej Ch. Panie 
kąpiąc się razem wszczęły sprzeczkę. 
w czasie której jedna rzuciła sie na dru 

gą i poczęły sie 
okładać laskami. 

Mężowie pań. którzy kąpali sie obok, 
nie starali sie nawet przeszkodzić tej nie 
codziennej awanturze, która głośnym 
echem odbiła sie w Jaremczu. 

I 

węża czy żmije puścić wolno, gdyż! m#jz lewcl. Ząb jednak wyleciał tylko ie-
jest Już wówczas niebezpieczna. Nie-'i den. a nie dwa. Trzeci raz nie walnął, 
złym sposobem jest również splunięcie | gdyż go już obezwładniono, spisano pro 
trzy razy na ogon płaza. Podobno taki j tokół itd. no i — 7 dni aresztu, 
opluty płaz nie ukąsi już nigdy człowle- .Jerzy Krzeckl. 

o q o 

Rewolwer spadając z biurka 
zastrzeli! 18-Betniego urzędnika. 

W Zabełkowie, w pow. Raciborskim, 
na śląsku Opolskim, vvydarzył się nie 
zwykły wypadek z śmiertelnym wyni
kiem. Mianowicie 18-Ietni urzędnik Pa 
skuda z Zabełkowa, wróciwszy wieczo
rem do domu, strącił wskutek nieuwagi 
z biurka swego nabity i niezabezpieczo 
ny rewolwer, który spadając na ziemię, 

wystrzelił. 
Nieszczęśliwym trafem kula przeszła 

Paskudzie przez żołądek i przebita krę
gosłup, wskutek czego P., mając jeszcze 
na tyle sił, wybiegł na podwórze do 
znajdujących się tam rodziców, po ki l 
ku minutach wyzionął ducha. 

R A D I O - K Ą C I K * 
DZIŚ, onła 12 Up ca wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.80 Muzyka wokalna z płyt 
16.00 „Higjena ubrania w lecie" — wygi. 

prof. O. Szulc 
1315 Koncert ze Lwowa 
1685 Pogawędka dla chorych w opracowa

niu ks. Rękasa (ze Lwowa) 
1650 Codzienny odcinek prozy 
1700 Mieczysław Fogg w swoim repertua

rze 
17.30 Fr. Schubert: Kwintet a-dur op. 114 
18.00 „Małoryta poleska świeci przykła

dem" — reportaż 
18.15 „Cała Polska śpiewa" — transmisja 

z Krakowa 
1840 Chwilka społeczna 
18.45 Muzyka salonowa z płyt 
19.05 Program na dzień następny 
1915 Koncert reklamowy 
19.30 Recital śpiewaczy'S. Millerowej 
19.50 Wesoły monolog aktualny M. Hemara 
20.00 Skrzynka rolnicza — korespondencję 

bieżącą omówi Inż. W. Tarkowski 
2010 „Czyn i słowo" — audycja ku czci 

Marsz. J. Piłsudskiego 
20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z życia dawnej I współcze

sne! PotsW 
21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 

orkiestry P. R. 
22.00 Wiadomości sportowe ogólne 
2 2 06 Wiadomości sportowe lokalne 
22 .10 Muzyka lekka z płyt 

W przerwie o godz. 23.00 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: • 
1385 Utwory skrzypcowe I wokalne i płyt 
1830 Łódzka skrzynka ogólna — omówi 

red. J. Piotrowski 
20.00 Muzyka z płyt 

SOBOTA, dnia 13 Hpca. 
RASZYN. 

R 30 Pieśń poranna 
r> 33 Pobudka do głtnnastykt 
6.8fi Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 720 Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportowo - tu
rystyczna 

8.20 Program na dzień bieżący 

8-25 Wskazówki praktyczne 
11 57 Sygnał czasu 
1200 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteoro!ogicz*x 
12.05 Dziennik południowy 
12-15 Muzyka z płyt 
1800 Chwilka dla kobiet 
1305 Zespół salonowy P. Rynasa i Z. Le-

dermana 
1430 Nowości z płyt 
15.15 Przegląd giełdowy 
1525 Nasz handel morski 
15.30 Wesoła audycja dla dzieci ze Lwowa 
16.00 Rezerwa 
16.15 Recital fortepianowy z Krakowa 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
17.00 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. T. 

Jaworskiego 
1800 Poradnik sportowy 
18.10 Minuta poezji 
18.15 Koncert chóru z Krakowa 
1830 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 

H. Mościcki 
18.40 Zycie kulturalne 1 artystyczne stolicy 
1845 Koncert solistów z płyt 
19.05 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy 
1930 „Nasze pieśni" — w wykonaniu 1 

Honnert 
1950 Pogadanka aktualna 
20 00 Wiadomości rolnicze 
20-10 Audycja muzyczna ze Lwowa 

. " i i r a / k l r. życia (¥awne| 1 wsp iMcz t 
snej Polski 

21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy — 
poświęcona młodzieży polskiej z zagra
nicy 

21.30 Koncert w wykonaniu orkiestry sym
fonicznej P. R. 

22.00 Wiadomości sportowe ogólne 
22.06 Wiadomości sportowe lokalne 
2210 Audycja z Poznania 
22.30 Mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 

Górzyńskiego 
W przerwie o godz. 2300 Wiadomo

ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 
ŁóDż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

1330 Muzyka salonowa z płyt 
1845 Piosenki z płyt 
20.00 Muzyka z płyt 

Czy jesteś członkiem 
JL. O.P.JP. ? 
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iHERlDAKt 

— A więc tak, mój drogi doktorze — 
rzeki mi spokojnym tonem pacjent (który 
był zarazem moim dobrym znajomym, a któ
rego nazwę zmyślonem imieniem Augustyna, 
gdyż tajemnica zawodowa obowiązuje) — 
a więc tak: tylko zwątpienie i niepewność 
oprowadzają mnie do ciebie C?ułę sie za
niepokojony, wystraszony i zdenerwowany. 
Życie wydaje mi się nieznośne wobec tego, 

\pt. żyję w , iagłvm "leku i. .rtf̂ tHUH-n ••• Vr-pi 
mnie myśl natrętna. Zapytasz niewątpliwie 
o powody moich zwątpień i przyczynę mego 
stanu psychicznego, informuję ciebie więc o 
um zgóry. Powody są głupie a pop»..t« ba
nalne. Dręczę się tern, czy Arny zdradziła 
mnie?... 

— Istotnie — odparłem mimowolnie — 
trudno rzec, kochany Augustynie, żeby twój 
niepokój należał do oryginalnych... 

Zwykłym u mnie ruchem ująłem głowę 
w obie ręce i zacząłem rozmyślać. 

Bez skrupułów stwierdzić mogę, że fakt 
czy Augustyn byl lub nie był oszukiwany 

.yrzez p- .•:. a ćlke, nie • •••• ?ał mri«' wcale, 
lecz chodziło o wykonanie obowiązków le
karza i postaranie się wyleczenia go w mia-
ię skromnych mych możliwości. Znalem bo-

. wiem dobrze Augustyna Wied: h b m , ( ' 
1c był naprawdę chory dzięki swym czułym 

( iwom i nadmiernej wrażliwości •'am naj-
plej rkr 'ś'i' r.wói stan, mówiąc. ż~ żyje w 

lym lęku. Zabijała go niepewność, a na

wet najprzykrzejsza świadomość istotnego 
stanu rzeczy byłaby dla niego mniej szkodli
wa od fałszywej sytuacji, w jakiej się znajr 
dował. Rola moja zatem była zgóry okre
ślona. Potwierdzenie faktów — ujemne czy 
też korzystne — było jedynym ratunkiem 
możliwym dla mego przyjaciela. Należało 
zatem obrać odpowiedni kierunek badań. 

— Poz*volisz, mój drogi — rzek\m — że 
przystąpimy systematycznie do rzeczy. Dla 
dobra kuracji twej wiedzieć muszę, czy o-
bawy twe są usprawiedliwione. Znam bo
wiem Arry, 1 wiem, że mniej niż którakolwiek 
Inna kobieta jest zdolna do zdrady. Nie na
leży jednakże ufać pozorom. Medycyna jest 
nauką ścisłą, która opierać się musi na ści
słych danych. Wybacz mi zatem pytania mo
je, które wydać ci się mc™ą zwyczajna c c-
kawością, lecz — powtarzam to raz jeszcze 
— muszę być dobrze poinformowany. Wzią
wszy za pewnik fakt zdrady Any, kto mógł
by być jej przypuszczalnym partnerem? 

Augi i3tyn nie zawahał się nawet. 
— Oczywiście Bernard Pain — rzekł mi 

bez namysłu. 
Uniosłem icce wgóre, nic niosąc po

wstrzymać się od śmiechu. 
Bernard Pain był bowiem najdawniej

szym przyjacielem Augustyna. Byli zawsze 
nierozłączni, a serdeczna przyjaźń ich była 
poprostu przysłowiowa. Znając ich obu, przy 
pus?.czcnie o możliwej zdradzie Bernarda 
Paina było niedopuszczalne dla każdego zdro 
wego i zrównoważonego mózgu. Stąd uważ
niej przyjrzałem sie memu pacjentowi. Spo
strzegłem, że spogląda prztd siebie nieru
chomym wzrokiem. Doznałem pewnej obawy 

lecz postarałem się ukryć ją przed nim, star 
rając się zachować niezachwianą powagę 
i spokój. 

— Doskonale — rzekłem — ale na czem 
opierasz swoje przypuszczenia? 

I nad tern także Augustyn nie zastanowił 
się wcale. 

— Opieram swoje oskarżenie na fakcie, 
że widziałem, ale to na własne oczy widzia
łem, że spędzili noc w jednym pokoju.„ 

— I jeszcze masz wątpliwości, Idjoto? — 
chciałem powiedzieć, lecz w porę przypo
mniałem sobie, że jestem lekarzem, we wła
snym gabinecie, i udzielam porady, a Au
gustyn jest pacjentem — człowiekiem cho
rym, którego oszczędzać należy. Jedno nie
ostrożne słowo moje mogłoby — jeżeli nie 
zabić go — w każdym razie zaszkodzić mu 
w stopniu niebezpiecznym. 

— Doskonale, doskonale — rzekłem zwy 
kłym tonem lekarskim — a zatem w jednym 
pokoju, doskonale, Augustynie... No i cóż ci 
potem powiedzieli? 

— Ależ nic, drogi doktorze, bo i cóż po
wiedzieć mi mieli? 

— Nie wiem. Augustynie, bo co do mnie, 
nigdy nie znalazłem się w podobnym wypad-
ku. Ale zdaje mi się, że jeżeli zdarzy się za
skoczyć nocą przyjaciela i naszą przyjaciół
kę w jednym pokoju, spodziewać się od nich 
można paru słów wyjaśnienia... 

— Kiedy nie zaskoczyłem ich wcale! — 
oświadczył mój przyjaciel. 

1 znienacka, uderzywszy się w czoło, do-

— Widzę, stary władyko - eskulapie, że 

zapomniałem cl powiedzieć, w jakich okoli- nie puszczę ciebie. Wlrginja ucieszy się ser-
cznościach... 

— Naturalnie — rzekłem — od tego za
cząć należało. Medycyna jest nauką ścisłą, 
która opierać się powinna... no, ale mówi
łem ci to już. A więc opowiadaj, Augusty
nie, i jaknajprędzej. Nie traćmy czasu. 

Znałem już zwyczaj mego przyjaciela 
przedłużania swych opowieści i trochę się 
tego lękałem. Ale każdy zawód ma swoje 
obowiązki. Raz jeszcze ująłem głowę w o-
bie dłonie, i oto, co usłyszałem. 

— „Dnia tego, pewnej soboty, kochany 
doktorze, Any, Bernard Pain i ja, wyjecha 
liśmy z Paryża o 4-ej po poł., w zamiarze 
spędzenia „weckcnd"u w Lamboin. Dziwny 
pomysł, coprawda, ale fakt faktem Zresztą 
nie dostaliśmy się do celu podróży, ponie
waż w Mćrigny już przekonałem się, że wy
czerpuje się mój zapas benzyny, więc zatrzy 
maliśmy się przy tanku. Pomijam wszystkie 
szczegóły inne. Po zasileniu motoru, już pu
ściłem go w ruch, gdy w chwili odjazdu sta
nął przede mną jakiś człowiek z uniesione-
mi do góry rękoma. 

— Augustyn w Merigny! — krzyczał na 
całe gardło — a ja n-ie wiedziałbym nic o 
tern, gdyby nie opatrznościowy przypai-^k. 
który umeścił mnie niemal pod kołami twe
go auta. A! ładne rzeczy! Niema co mówić! 
Ładne rzeczy! 

Był to mój chrzestny ojciec, doktorze, 
którego odwiedzałem zaledwie parę razy do 
roku. Rzucił mi się w objęcia. 

— Przypuszczam — oświadczył i nie 
dam sobie tego wyperswadować — że przy
jechałeś tutaj do mnie. W takim rapie już 

dccznie, bo kocha ciebie jak syna, i tylko 
o tern marzy, żeby ciebie ożenić... Ale o lem 
pogadamy przy obiedzie... a zresztą mamy 
dość czasu przez cały jutrzejszy dzień do 
wieczora... 

— Cóż mam powiedzieć jeszcze, kocha
ny doktorze? Żądałeś ode mnie, żebym się 
streścił, & zresztą niewątpliwie domyślasz 
się końca. Mimo protestów zmuszeni t y l i 
śmy wszyscy troje przyjąć zaproszenie me
go chrzestnego ojca. Tak jest: wszyscy tro
je, gdyż temu człowiekowi, pełnemu najszla
chetniejszych zalet, ale l najsurowszych za
sad, zmuszony byłem przedstawić Any, ja
ko żonę Bernarda Palna. Z zapadnięciem no
cy, po obfitym obiedzie, suto zakrapanym 
świetnemi winami, mój chrzestny ojciec sam 
zaprowadził Bernarda z „żoną", do najlep
szego ze swych gościnnych pokoi. — „świe
żo upieczeni małżonkowie — rozwodził się 
— to rzecz najcudowniejsza na świecie! 
Bierz z nich przykład, Augustynie!" I omal 
sam nie ułożył ich do łóżka, jak dzieci. 

— A teraz, gdy wiesz wszystko, stary, 
powiedz, czy Any zdradziła mnie? Zrana, ' 
gdy odwiedziłem ich w ich pokoju, jeszcze 
leżeli w łóżku. Powiedz mi, czy można z te
go o czemś wnioskować?... Ginę z niepo
koju... niepewność mnie zabija... 

» 

Przyznać się muszę, że ani jako lekarz, 
ani jako mężczyzna nie mogłem szc? zc od
powiedzieć memu pacjentowi i przyjacielo
wi. Cobyścic -robili na moi1*-' mioiscu? 

Tłum. L. M. 
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da się specjalnie interesująco, gdyż pozwoli 
nam zorjentować się w rzeczywistej klasie 
polskich szosowców. 

,W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo
stanie szosowy kolarski wyścig o mistrzo
stwo Polski. Trasa wyścigu wynosić będzie 
200 kim. na dystansie Warszawa — Radom 
— Warszawa. Zawody organizuje Polski 
2w. Tow. Kolarskich. 

Zbiórka zawodników wyznaczona zosta
ła na godz. 7 fano 14 bm. na terenach par
ku sportowego KS. Warszawianka, poczem 
0 godz. 8 nastąpi wyjazd na miejsce startu. 

Zawodnicy wypuszczani będą ze startu 
Pojedynczo 

w odstępach dwuminutowych. 
Z tego właśnie względu wyścig zapowia 
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Nie będzie tu mowy o powolnym space
rze, który dawniej był dla wszystkich na
szych wyścigów tak charakterystyczny. Nikt 
nie może liczyć na zwycięstwo w końco
wym szprinde — każdy dać będzie musiał 
ze siebie wszystko, zdany wyłącznie na wła 
sne siły. 

Prowadzenie wzajemne jest w mistrzow
skim wyścigu niedozwolone, to też zawody 
będą szeregiem 

samotnych pojedynków z czasem. 
Wyniku tych pojedynków oczekiwać mu 

simy z niepokojem; czeka nas przecież mecz 
szosowy z Niemcami (Warszawa — Berlin) 
i chcielibyśmy za wszelką cenę uniknąć po
dobnie przykrej porażki, jak w roku ubie
głym .Ostatnie miesiące przyniosły w ko
larstwie szosowem poważne zmiany na lep
sze, ale pierwsze potwierdzenie optymisty
cznych nadzi»i nadejść musi już teraz. 

Faworytami wyścigu będą przedewszyst-
kiem 

silni i wytrzymali 
zawodnicy, którzy we wspólnych startach 
często ulegać musieli szybszym kolegom, 
kolarzom tego typu ( Lipiński, Więcek, Bo 
ber) zagrozić może jednak poważnie Kiełba 
sa, równic silny i wytrzymały, jak szybki. 

Walasie wiczówna i Wajsówna 
stortuf^ w Krakowie, 

W związku z niezgłoszeniem w przepi
sowym czasie do mistrzostw lekkoatletycz
nych pań w Krakowie kilku wybitnych z a 
wodniczek przez kluby macierzyste, zarząd 
Polskiego Związku Lekkoatletyczcnego u-
chwalił w czwartek polecić zarządowi Kra
kowskiego Okręgu Lekkoatletycznego, orga 

nizującego mistrzostwa, dopuścić do startu 
wszystkie uczestniczki obozu przedolimpij
skiego be z względu na to, czy były formal
nie, czy nieformalnie zgłoszone. Punkty zdo 
byte przez zawodniczki nieformalnie zgło
szone, nie będą jednak zaliczone do punkta 
cji drużynowej. 

Polskie konie szły leoiej 
O f i c e r o w i e I r l a n d z c y n a 1 - e m m i e j s c u . 

.W, czwartym dniu międzynarodowych za 
wodów w Lucernie odbył się konkurs ciężki 
Po dwukrotnej rozgrywce na przeszkodach 
wysokości 170 cm. pierwszą i drugą nagro
dę wygrali znowu oficerowie irlandzcy 
przed Belgją i Włochami. Polskie konie szły 

znacznie lepiej robiąc minimalne Wędy. Mi 
lord pod Szoslsndem przeszedł pas cours z 
jednym błędem co zdecydowało o tern, że 
nie wszedł do rozgrywek o pierwsze miej
sce otrzymując jako wyróżnienie jedynie 
wstęgę. 

Słynna Konbkova wycofała s e 
se życia sportowego. 

W kałach sportowych Czechosłowacji od 
dłuższego czasu panuje zaniepokojenie spo 
*odu zniknięcia z bieżni najlepszej lekko-
atletki czeskiej Koubkowej. Z tą doskonalą 
zawodniczką związane są największe nadzie 
K' olimpijskie Czechosołwacji. Tymczasem 
Koubkowa. 

zarzuciła zupełnie trenung 
a na dzień przed mistrzostwami lekkoatlety 
cznemi Czechosłowacji zgłosiła wystąpienie 
W swego klubu „Żeńskiego Wysokoskol-
sklego Sportu". O tej sprawie krążyły naj
rozmaitsze wersje. Wreszcie Czeska Unja 
lekkoatletyczna zwróciła się do Koubkowej 

\ * prośbą o wyjaśnienie. Koubkowa odpowie 
dniała, że ze względu na zaniedbanie obo-
*uj*kow zawodowych i kłopoty naukowe 
", e czuje się na siłach pełnić nadal obowiąz 

członkini klubu i zawodniczki, wobec 
c* ego wycofuje się z czynnego życia sporto 
^eRo i prosi, aby na nią nie liczono więcej 
Pr*v iiftalaniu składów reprezentacyj i td. 

Cała ta historja otoczona jest 

RAID KOLARSKI -

W dniu 14 bm. o godz. 7 rano odbę
dzie się zbiórka strzelców z rowerami 
Przy krańcowym przystanku tramwajo
wym nr. 4 i 11 na Chojnach. Zbiórka 
jna na celu przegląd i eliminację zespo
łów które wyjadą do Krakowa w zwiaz 
ku z ogólno krajowym raidem kolarskim 

J strzelców na dzień 3 i 4 sierpnia b. roku. 

ZAWODY SZERMIERCZE 
o mistrzostwo m- Lodzi. 

W dniu 13 lipca. rb. o godz. 18 w lo
kalu Policyjnego Klubu Sportowego w 
Łodzi, przy ul- Żeromskiego Nr. 88 od
będą sic zawodv szermiercze o mistrzo
stwo m. Łodzi (floret) jako uzupełnienie 
zwodów odbytych w dniach 25 j 26-go 
toaia rb. 

Wejście na zawody dla członków Klu 
bów zaprzyjaźnionych bezpłatne za oka 
Zanicm legitymacji. 

mgłą tajemnicy 
i trudno się zorjentować jakie są Istotne po 
wody wycofania się rekordzistki świata z 
życia sportowego. Przypominamy, że Koub 
kowa dwukrotnie spotkała się z atakami 
prasy czeskiej o przekroczenie przepisów a-
matorstwa. Niewiadomo jednak, czy rezy
gnacja Koubkowej ma bezpośredni związek 
z temi atakami. 

w Kilku słowach, 
W orzvszlv czwanek dnia 18 btn. 

czeka zwolenników piłkarstwa w Łodzi 
pierwszorzędna uczta. Do Łodzi przyby 
wa bowiem na jedno spotkanie towarzy 
skie z ŁKS-em znakomita drużyna wie 
deńswka Wacker. która tego dnia wystą 
pi o godz. 18 na stadionie ŁKS-u Wacker 
reprezentuje dzisiaj najlejszą klasę focjt-
balu wiedeńskiegp i w końcowej tabeli 
mistrzostw ligi wiedeńskiej uplasował 
sie na trzeciem miejscu, co iuż dostatecz 
nie świadczy o jego sile. Wacker znany 
iest w Wiedniu Jako „drużyna remisów" 
gdyż prawie pniowa spotkań mistrzów 
skich rozegranych przez ten zespół za
kończyła sie remisowo- Wyniki tego
rocznych spotkań mistrzowskich Wacke 
ru. które mówią chyba dostatecznie o Je 
go wartości sa następujące: Ranid 4:3-
i 3:3. Sportclub 2:1 i 1:1, WAC 2:2 i 3:0 
Floridsdorfer 8:4 i 3:3. Favoritner 3:0 
i 2:2. Vienna 2:2 1 0:1. Austrja 2 : 1 . i 2:2, 
i wreszcie Hakoah 4:3 i 4:0. Drużyna 
Wackeru ma w swym składzie szereg 
znakomitych piłkarzy reprezentacyjnych 
z których na pierwszy plam wybija się 
Karol Capek. który dotychczas repre
zentował barwy Austrji ..Jedynie" 35 ra 
zv. Dartej świetnych reprezentantów ma 
Wacker w Braunie 1 Weishoffie. ŁKS u-
ruchomił przedsprzedaż na zawody po 

wyższe w czterech miejsach a to w fir 

Kto lepiej?-Kto szybciej? 
N A P Ł Y W A L N I Ł . K . S - U . 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się na 
pływalni ŁKS-u zawody pływackie o mi
strzostwo Okręgu. 

Pierwszego dnia uzyskano wyniki nastę
pujące: 

100 mtr. stylem klasycznym panów: 1 
półfinał 1) Giinther (ŁKS) 1.28.8 (nowy re 
kord Okręgu), 2.) Borensztajn (Makabi) 
1.35,6. II półfinał: 1) Frenkel (ŁKS) 1.45 
2) Kosiński (LKS) 1.49,2 (kl. III) 

200 mtr. st. dowolnym panów: 1) Elsner 
2.44.8 (I klasa) 2) Kosiński (ŁKS) 3.13.S 
( I ! klasa), 3) Przybyłowski (ŁKS) 3.33.6 
i 4) Balski (ŁKS) 3.45,3 (III kł.) 

100 mtr. st. grzbietowym: 1) GUnther 
(ŁKS) 1.30,1, 2) HaTtwig (ŁKS) 1.39.4 

100 ZAWODNICZEK 
na mistrzostwach lekkoatletycznych 

w Krakowie. 
Jak już podaliśmy, w dn. 13 i 14 bm. ro 

zegrane zostaną w Krakowie zawody lekko 
atletyczne o mistrzostwo Polski pań. Do 
tych zawodów zgłosiło się około 100 zawo 
dniczek. Na 60 mtr. startuje 16 zawodniczek 
na 100 m. — 15, na 200 m. — 10, na 800 m. 
9 na 80 m. przez płotki — 8, w skoku wdał 
7. miejsca — 12 zawodniczek, w skoku wda! 
z rozbiegiem — 14, w skoku wzwyż —. 12 
w kuli — 8, w oszczepie — 7, w dysku — 
11, wreszcie 11 drużyn zgłoszono do sztafet. 

Doktór L. B E R M A N! Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych. Specja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i seksua lnych 
C e g i e l n i a n a 15. 

telefon 149-07 
od 8—11 r a n o i o d 4—8 wiecz. 

ntedz. i święta od 9 — 1 . 

Dr. med. R E I C H E R 
Specja l is ta chorób skórnych , w e n e 

rycznych i seksualnych 
P o ł u d n i o w a 2S , tel. 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wlecz, 
w niedziele i święta od 9—1 popoł. 

D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
Chor uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
'rzyjmuje 12 2 i od 5 — 8 po pol. 

Dr. med. 

A D O L F R O J T E 1 
chor skóry, włosów i weneryczne 

Narutowicza 24 
telef. 262-61 

8—11, 14—16, 17-2C 

włoaów I moczopjclowych. 
6 go Sierpnia 2. te le fon 118-33 

priy|rau)« od » — U . 2 — 4 I od S — » wleci . , » nledi le l . 
I ł w i e U od 10 — I popof. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y j m . cods. od 10—12 i od 5—8 po po ł , 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
I , - . chorób w e n e r y c z n y c h , » * k . « a l n y c h I " k o r n y . h 

(Gab ine t R o e n t g e n o - l śwUt lo lecz i i l czy l 
P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181-83. 

•rtf jmuje: od S.30 do 10.30 r»no, od 1 do iJO pp. I od 
3,30 wlecz. W niedziele I Święta od 10 r. do 1 pp. 

Dr, med. M. FELDMAN 
akuszer - g ineko log 

p r z e p r o w a d z i ł się n a u l . 
K i l i ń s k i e g o 113 ( N a w r o t 4 1 ) 

Telefon 1 5 5 - 7 7 , 

(II ki.). 
Sztafeta 4x200. W konkurencji tej starto 

wał tylko zespół ŁKS-u, uzyskując czas 
13 min. 13 sek. Skład sztafety: GUnther, 
Przybyłowski, Kosiński i# Elsner. 

Jako ostatnia konkurencja odbyły się sko 
ki, w których zwyciężył Ender (ŁKS) zdo
bywając 116 punktów przed Przybyłowskim 
(ŁKS) 85 punktów. 

Publiczności bardzo mało. 
Dziś o godzinie 17.30 dalszy ciąg zawo

dów. 

WYCIECZKA NA KOLONJĘ W ŹA-
KOWICACH. 

Polski Związek Zachodni, pragnąc zapo 
znać ogól społeczeństwa z życiem dzieci pol 
skich z Niemiec i Gdańska na kolonjach le 
tnich, organizuje w niedzielę dnia H lipca 
wycieczkę pub!icz;ną na kolonję w Żukowi
cach. Wyjazd z Dworca Fabrycznego o g. 
15.02 przyczem bilety kolejowe wykupuje 
każdy indywidualnie. Udział w wycieczce 
należy zgłaszać wcześniej do biura Obwo
du Łódzkiego Polskiego Związku Zachednie 
go przy ul. Gdańskiej 19, tel. 158-04. 

W programie przewidziana jest wieczór 
.nica, wykonana w całości przez młodzież 
kolonijną. 

Liczny udział łodzian w wycieczce bę
dzie żywą manifestacją sympatji, jaką spo
łeczeństwo łódzkie darzy dzieci polskie z 
Niemiec i Gdańska. 

ZAZDROŚĆ A KOSMETYKA! 
Na pierwszy rzut oka takie zestawienie 

wydawać się może paradoksem, lecz jeśli się 
zważy, że setki kobiet z zazdrością spoziera 
na twarze piękniej od nich wyglądających, 
to śmiało można rzec, że owa zazdrość znaj
duje uzasadnienie w racjonalnym i właści
wym doborze u Innych pudru do twarzy, 
kremu i t. p. wyrobów kosmetycznych. 

Nie jest naszem celem czynić z tego ta
jemnicy, a przeciwnie poczuwamy się do o-
bowiązku podkreślić, że wyróżniane przez 
wytworną publiczność wyroby jedynego na 
całym świecie Paryskiego'Uniwersytetu Pick 
ności „CED1B" w postaci subtelnych pudrów 
kremów i mleczka, stoją na najwyższym po
ziomie i one to właśnie wywołują u niejed-
nych to brzydkie uczucie zazdrości. 

Teraz zaś, skoro już ujawniliśmy tę ta
jemnicę piękna — zniknie chyba zastęp za
zdrosnych, tern baraziej, że wszystkie dro>-
gerje i sklepy perfumeryjne w Polsce zao
patrzone są w bogaty asortyment artykułów 
Universite de Beautc „Cedib", tych najmod
niejszych kosmetyków doby dzisiejszej. 

NOWY ZARZĄD. 
Odbyło się zebranie sekcji lekkoatletycz

nej Strz. Klubu Sport., które trwało do go
dziny 23. Po długiej i ciekawej dyskusji po
wołano na kierownika sekcji p. Sodułę Szcze 
pana, zaś na zastępcę kierownika — p. Zato-
piańskiego Tad., co zostało natychmiast za-
twie "izone przez główny zarząd. 

mach Kowalski 11 Listopada 2b i P io t r 
kowąska 62. Arno Dietel Piotrkowska 157 
i Stadjon Piotrkowska 183. W przedsprze 
dąży ceny biletów są znacznie niższe niż 
przy kasach boiska. 

W dniu 21 brn. miał się odbyć w Ka 
Uszu mecz piłkarski pomiędzy reprezen 
tacja Łodzi a reprezentacją Kalisza. Spot 
kanie nie dojdzie do skutku w powyź* 
szym terminie- j?dvż Kalisz nie chce goś
cić u siebie druryny bez piłkarzy ligowe 
20 ŁKS-u> który w tym czasie nie są do 
dyspozycji kapitana związkowego. Wo 
bec powyższego mecz został odwołany 
i odbędzie sie prawdopodobnie w termi 
nic wrześniowym. 

Na lekkoatletycznych mistrzostwach 
Polski dla pań. które odbędą się w Krako 
wie w ciągu nadchodzącej soboty i nie 
dzieli Łódź reprezentowana będzie przez 
sześć zawodniczek. Do zgłoszonych już 
uprzednio Kwaśniewskiej i Głażewskiej, 
doszły jeszcze obecnie zgłoszenia dal
szych czterech zawodniczek. Sa to Su-
kiennicka. Wodnicka. Słomczewska 1 Ja 
nowska I I . 

W dniu jutrzejszym odbędzie sie w lo 
kału Policyjnegio KS przy ul. Żeroms
kiego 88 turniej szermierczy o mistrzo
stwo Łodzi w florecie. Turniej ten iest 
uzupełnieniem turnieju mistrzowskiego 
jaki sie odbył w dniach 25 i 26 maja. a w 
którym to czasie odbyły sie jedynie spot 
kania na szpady i szable. W celach Dro 
nagandowych organizatorzy nie beda oo 
bierać* żadnych opłat za wstęp. Począ 
tek zawodów o godz. 18. W turnieju u-
czestnicza najlepsi szermierze łódzcy. 

ZJAZD B. CZŁONKÓW B. NARODOWEGO 
ZWIĄZKU ROBOTN1CZEOO. 

Zapowiedziany na dzień 21 lipca, to iest 
na przyszłą niedzielę do Łodzi do sali 
waków przy ul. 11 Listopada 21 ogólnopol
ski zjazd b. członków Narodowego Związ
ku Robotniczego 1 Związku im. Kilińskiego 
wywołał duże zainteresowanie. 

Na zjazd zapowiedziany jest przyjazd 
przedstawicieli dawnych organizacyj rooot-
niczych z Warszawy, Sosnowca, Kielc, Ra
domia, Częstochowy, Lublina | td . Przewi
dziany jest udział zgórą tysiąca delegatów. 

Łódź obrano na siedzibę zjazdu, jako 
że tu było najsilniejsze ognisko narodowego 
ruchu robotniczego. 

Program zuzdu obejmuje: 
Dnia 21 w niedzielę uroczyste nabożeń

stwo w Katedrze. Składanie wieńców na 
grobie Nieznanego Żołnierza. Uczczenie pa
mięci zmarłych i poległych. Pochód przez 
miasto do sali Śpiewaków na ul. 11 Listopa 
da 21 na uroczystą akademie. Na akadęmji 
przemawiać będą na temat historji ruchu* ro 
botniczego: inż. St. Roszkowski z Warsza
wy, poseł Ludwik Waszkiewicz i inż. Wa
cław Wojewódzki. 

„TORREADOR I KOBIETY" 
w kinie „PALĄCE". 

Filmy awanturnicze, w których akcja to
czy się na pograniczu życia i śmierci, bu
dzą zawsze zainteresowanie publiczności, 
gdyż obok niesamowitego dreszczu dają 
coś nieprzeciętnego, co wyrasta ponad dro
bne szare radości j kłopoty dnia codzienne
go. 

Filmem takim, w niezwykle malowniczy 
sposób przedstawiającym przygody miłosne 
zawodowych torreadorów jest obraz pt. 
„Torreador i kobiety" osnuty na tle noweli 
P. Emersona Browna. 

Obok George'a, Ralfa, który gra rolę tor 
readora, doskonałą postać daje Actolphe Men 
jou. W głównej roli kobiecej występuje par 
tnerka Rafta z „Bolera"' — Franceś Drakę. 

„NOCNE ŻYCIE BOGÓW", 
w „CAS1NIE". 

W „Universal City" wzniesiono do tego 
filmu m. in. 16 dekoracyj. Sam koszt mater
iału budowlanego wyniósł 80 tys. dolarów. 
Przed przystąpieniem do realizacji, reżyser 
Lowell Sherman rozpisał konkurs wśród ko 
biet na klasyczny typ urody greckiej. Spo
śród przeszło tysiąca kandydatek wybrał 
38 kobiet do współudziału w filmie. 

Thorna Smith, autor powieści „Nocne ży
cie bogów", obecny w ateliers podczas 
zdjęć do filmu, wyraził swój podziw dlą Deł 
nej dowcipu i pomysłowości reźyserji. Na 
odtwórczynię roli Venus wybrano słynną 
piękność włoska, Gęnevę Mitchel. 

Starożytne stroje" na tle współczesnego 
wieku, w którym rozgrywa sie akcja, uwy
puklają groteskowość i zacięcie satyryczne. 
Pierwiastek komediowy wpjowadzony jest 
od początku filmu i potęguje" się w miarę 
rozwoju akcji. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa jagodowa z łazankami. Zrazv za 

wijane z kaszą tatarczaną, mizerja, po
ziomki ze śmietaną. 

<^P mogę być 

^ 41^^^^ fe/cze - tddne 
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by c o n o i m o ł p i d w a 
t diiennle wetrjed 

KREMU NIVEA 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.35, lipiec 12.03— 
12.04, sierpień 11.92, wrzesień 11.81 

LIVERPOOL: loco 6.98, lipiec 6.55, sier
pień 6.45, wrzesień 6.32 

BREMA: loco 14.42, październik 12.89, 
grudzień 12.90, styczeń 12.92 

Waluty, dewizy i 
ZWYŻKA KURSÓW DEWIZ. 

Po słabej tendencji zebranie giełdy pie
niężnej miało charakter, mocniejsly, obroty 
naogół ożywione. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — NADAL MOC

NIEJSZE. 
Mocna tendencja na zebraniu giełdowem 

dla pożyczek państwowych była naogół u-
trzymana, obroty — umiarkowane. Z poży
czek premjowych 4% Poż. Premjowa Dola
rowa uzyskała w przebiegu zebrania utrai-
cone wczoraj 0.10%. 

Listy i obligacje Banków Rolnego 1 Go
spodarstwa Krajowego zmian, jak zwykle, 
nie wykazały. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Pożyczka Dolarowa ser. III 5240 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 Ł 6775 
Konwers. Poż. Kolejowa 1926 r. 62.00 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 83.00 
Poż. Stabilizacyjna 1927 r. 66-63, dr. 6700 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8325 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 9400 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 83 25 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 9400 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. I I - I I I em. 83.25 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 9400 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 8100 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I I—yihem. 81.00 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 8100 
Obi. Kom. B. G. K. II—III i I I I N em. 8100 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 49.00 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 70.00 
L. Z. Tow. Kred. m. W-wy,*1933 Ł 69 38 
Poż. Konwers. m. W-wy 1926 r. 6400 
L. Z. Tow. Kred. m. Lublina 1983 r. 43 00 
L. Z. Tow. Kred. m. Radomia 1983 r. 41.50 
L. Z. Tow. Kred. m. Siedlec 1933 r. 41.25 

MAŁE OBROTY AKCJAMI 
Zainteresowanie w dziale papierów dy

widendowych jest w dalszym ciągu małe, o-
broty nieliczne, przeważały jednakże zwyżki 
kursowe. 

Bank Polski 90.50, Starachowice 84 65 
OIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 12.7. Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 16.50 — 
17.00, żyto I stand. 12.50 — 12.75, mąka 
pszenna gat. I lit. A20% 81.00 — 3400, 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21.00 — 22.00, 
mąka razowa 16.00 — 17.00 

POZNAŃ, 12. 7. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakc: żyto — nienot.. Ceny orjen-
tacyjne: żvto 11.50 — 1175, pszenica 14 00 
1425, mąka żytnia I gat. 0-55% 18.75 — 
1975, mnka razowa 0-95% 14.25 — 1525, 
mąka pszenna gat. I lit. A 20% 25.00—27.50 

WYCIECZKI DO OBOZU HARCERSKIEGO 
W SPALE. 

W czasie zlotu harcerskiego w Spale Bę
dzie można zwiedzić obóz, przedstawiający 
ciekawy i urozmaicony obraz. Na 25-lecie 
istnienia ruchu harcerskiego w Polsce gro
madzą się w Spale reprezentacje hufców I 
drużyn polskich z obszaru Rzeczypospolitej 
i z zagranicy oraz obozy skautów innych 
państw, zwłaszcza słowiańskich. 

Na powyższy zlot Wagons-Lits organi
zuje przejazdy indywidualne wszystklemi po 
ciągami zwykłenii, kursującem normalnie 
według rozkładu, w kl. I I I i II na zasadzie 
kart uczestnictwa. 

Zniżki nabyć można w Wagons-Lits/ 
Cook, Piotrkowska 64. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni Miejski (w dawn. „Bagateli", 
Piotrkowska 94 — Muzyka na uucy 
Teatr Letni w parku Staszica — Otello 

orzyszłości 
Adria — Sztuka życia 
Capitol — Ja mam temperament 
Casino — 1) Nocne życie bogów; — 

2) Przygoda pechowca 
Corso — 1) Ręka mściciela; 2) Uwodzi-

cielka 
Czary — l ) Pieśniarz Warszawy; 2), Le-

gjon ulicy 
Dom Ludowy — Sekretarka osobista 
Europa — Człowiek jest grzeszny 
Grand - Kino — Na fali wspomnień 
Jar — na scenie: Baby rządzą; na ekra

nie: Dobranoc, Wiedniu 1 
Metro — Sztuka życia 
Mewa — 1) Glos skazańca; 2) Dzielny 

chłopiec 
Miraż — Morderstwo w Trinidad 
Przedwiośnie — Wielkie wydarzenia ' ! 
Palące — Toreador i kobiety 
Rakieta — Moskiewskie noce 
Record — 1) Fałszywy strzał, 2) Zapom

niana mclodja 
Stylowy — Grzech 
Sfinks — 1) Turbina 50.000; 2) Dolores 
Sztuka — Złodziej serc 

W I N S Z U J E M 
Jut ro : Małgorzacie. 
Wschód słońca 3.30 
Zachód słońca 19,53 
EJ*U2r>$Ć dnia 16,23 
Ubvło dnia 0,18 
Tydzień 27. 
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NIE i i iiEWJlŻ BÓLU GŁOWY. 
o b j a w ? UKRyiEj C H O N & A R . 

Bóle głowy, częstsze zwłaszcza na wio
snę i lecie leczymy przeważnie domowemi 
środkami, rozmaitemi proszkami, okładami, 
czy kroplami. 

Ból ów głowy nie należy jednak lekcewa 
żyć i jeżeli przybierają formę chroniczną, 
czy nawet tylko częściej dają się nam we 
znaki, powinniśmy koniecznie 

poradzić się lekarza. 
Ból głowy jest przeważnie zjawiskiem 

wtórncm, jest objawem jakiejś choroby, to

czącej organizm, choroby, z której często 
nie zdajemy sobie sprawy. Dla. przykładu po 
damy tu tylko że ból głowy może być obja. 
wem niedomagań żołądkowych, sercowych, 
dużego ciśnienia krwi, może mieć charakter 
artretyczny, wiedy, rzecz prosta nie pomo
gą żadne pros/ki, ani przez domowych ..le
karzy" zalecane okłady, krople czy masa
rze. Wtedy trzeba się stanowczo poradzić 
lekarza i oczywiście im wcześniej to zrobi
my, tern lepiej. 

Niewyzyskany wynalazek 
w służbie Hicjjeny pracy. 

Marka jubiteuszowa ku czci 
A k a d e m j i F r a n c u s k i e j . 

W związku ze stratami gospodarcze-
m», jakie powoduje rdza. rozwinął sie w 
Polsce przemysł cynkowania i cynowa
nia blachy. O siosunkach zdrowotnych, 
w jakich odbywa sie praca w cynkow-
niach donosi obszernie lekarz Inspekcji 
Pracy dr. M. Hurnmel w czasopiśmie 
„Inspektor Pracy". 

— Praca w cynkowniach — pisze 
on — przedstawia dla zdrowia robotni
ków wiole niebezpiecznych momentów-
Jedną z pierwszych operacyj. którym 
poddaje sie drut i blachę, jest bejcowanie 
żelaza, t. j . trawienie go kwasem sol
nym w odpowiednich kadziach. Przy ze 
tknięciu sie żelaza z kwasem solnym u-
.walnia sic wodór, który wydziela sie 

w postaci drobnych cząsteczek 
uchodzących w powietrze. Cząsteczki 
gazu porywają kwas solny, tak że nad 
kadziami tworzy się gęsta, gryząca 
mgła. 

Człowiek nieprzyzwyczajony do tych 
oparów, długo w takiej atmosferze nie 
.wytrzyma. Wdychanie powietrza nasy
conego mgłą z kwasu solnego wywołuje 
uczucie duszenia i gwałtowne ataki ka
szlu. Robotnicy stale zatrudnieni nie re 
aguja tak silnie na opary kwasów. Tern 
niemniej praca ich jest szkodliwa dla 
zdrowia, następnie uszkodzenie dróg od 
dechowych-

Ostatnio pojawiły sie na rynku pre
paraty, zapobiegające tworzeniu sie opa 
rów kwasu przy cynkowaniu i cynowa 
niu blachy. Jest ich kilka; noszą one na 
zwy: ferrocleonal. adacid i polacid. Dzia 
lanie ich polega na tern. że dodane do 
kadzi z kwasem powodują wytworzenie 
sie na powierzchni jakby grubego kożu
cha, w postaci brudno czerwonej masy. 
Kożuch ten nie przepuszcza banieczek 
wodoru i wskutek tego ustaje rozpyla
nie. 

Wynalazek ten znalazł zastosowanie, 
gdyż daje on około 20 proc. oszczędnoś 
ci w użyciu kwasu- który dawniej ucho
dził nieproduktywnie w powietrze. 
Równocześnie wynalazek ma doniosłe 
znaczenie zdrowotne. 

Niestety, opisane powyżej prepara
ty nie sa rozpowszechnione w polskim 
przemyśle cynkowniczym. Stosuje je tvl 

Z okazji 300-lecia jubilieuszu założenia Aka
demji Francuskiej przez kard. RICHELIEN 

ko kilka zakładów- Dzieje sie to z wyraź zarząd poczty we Francji wydał markę pa
na szkoda dla kieszeni producentów i dla miątkową % podobizną znakomitego kardy, 
zdrowia robotników. nała. 

Ś l i z g a w k a w ż o ł ą d k u . 
Czech zjadł najwięcej lodów. 

W Stanach Zjednoczonych pochłaniają 
w lecie niezliczone ilości wszelkiego rodzaju 
„icecream" t j . lodów. Ameryka nie byłaby 
oczywiście Ameryką, gdyby nie skorzysta
no z tej okazji i nie urządzono konkursu. 
W Brooklynie więc zorganizowano w tych 
dniach wielki „konkurs międzynarodowy 
konsumeji lodów" pod hasłem: „Kto zje wię 
cej". W konkursie wzięli też udział przed
stawiciele wszystkich zamieszkujących Sta
ny narodowości. Zwycięzcą miał zostać ten, 

kto w ciągu godziny spożyje • 
największą ilość porcyj. 

Obronną rcką wyszedł z zapasów i zdo
był pierwszą nagrodę Czech, niejaki Kapras 
który w ciągu przepisowej godziny zjadł 1 
i pół kilograma lodów. Za ten wyczyn otrzy 
mał zwycięzca obiecaną nagrodę w sumie 
600 dolarów. Należy się jednak obawiać, iż 
wszyscy uczestnicy znakomitego konkursu 
wraz ze zwycięzcą na czele zachorują po 
takim wyczynie na ciężki katar żołądka. 

K o ś c i o ł y na F o r m o z i e . 
JUSIE NA DALEKICH Ł A D A C H . 

Straszne trzęsienie ziemi, jakie nieda 
wno nawiedziło piękną Formozę i które 
go ofiara padły tysiące ludzi, zwróciło 

W I Z J A W I E L K I E J S Z W E D K I , W A S A M M M A M 

Czy istnie- idealne ogniska rodzinne? 
-HARMONIJNA WffrÓŁPRACA AEŻCMTM I KOBIET. U 

Rząd nowego państwa tureckiego, 
którego jednym z pierwszych czynów 
było wprowadzenie równouprawnienia 
kobiet, drogą dekretu i niemal z dnia na 
dzień— chociaż się to mogło wydawać 
liż szaleństwem w owym kraju, gdeie 
kobiety były prawie że niewolnicami, 
— wydał teraz dla Międzynarodowei Ll 
gi Kobiet markę z portretem Selmy I.a 
gerlóf. 

Dlaczego właśnie Selmy LagerlSf? 
Czy pisarka, laureatka nagrody Nobla, 
była kiedykolwiek specjalnie czynną bo 
jownicą 

o prawa kobiet? 
Nie, podobnie, jak nią nie była Marja 

Skłodowska-Curie, chociaż i jedna i dru 
ga przez dzieło swego życia przysłuży 
ła się napewno sprawie kobiecej wię:ej 
od najgwałtownie.szych jej agitatorek. 

Marja Skłodowska- Curie nie zabiera 
ła nawet nigdy oficjalnie głosu w spra 
wie równouprawnienia. Selma Lager
lof pisała i mówiła od czasu do czasu 
na ten temat, jeśli ją o to proszono. Ar 
gumenty zaś jakiemi się posługiwała, 
są wielce i ze wszech miar interesujące. 

Było to jeszcze przed latv dwudzięr 
stu pięciu. Po raz pierwszy wówczas 
zwrócono się do niej z prośbą o takie 
przemówienie. Narazie zdawało jej się 
to— jak sama później wspominała — 
czemś bardzo łatwem. Argumentów by 
ło napozór tyle i tak nieodpornie prze
konywujących! Po bliższem jednak za
stanowieniu się, kiedy w ciszy swego 
gabinetu układała tekst swej mowy, za 
danie okazało się 

iiesuokojny 
WULKAN* 

Wezuwjusz od przeszło tygo
dnia okazuje znowu „gorliwą" 
czynność, wyrzucając ogrom
ne masy lawy z wnętrza ziemi. 

18 tysięcy kilometrów w samochodzie. 
Zdjęc ia f i lmowe mis jonarza. 

Do Dakaru przybył niedawno misjo
narz. O- Huntziger z zakonu Ojców Bia
łych, który odbył samochodem podróż z 
Algieru przez Marocco. Saharę. Sudan, 
Bob^dioulasso. Wybrzeże Kości Słonio
wej, Dolna O wince i Senegal, przebywa 
iac OKÓłem 

18.000 kilometrów. 
Celem podróży było robienie zdjęć foto 
graficznych dla wielkiego filmu propa
gandowego, ilustrującego kraje misyjne. 
O. Huntziger nakręcił przeszło 8.000 me 
trów filmu. 
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di:;>> trudniejszem> 
Powiedzieć, że kobiety przecież i tak 

już właściwie wywalczyły sobie równo 
uprawnienie przez to, że tyle z nich pra 
cuje narówni z mężczyznami, że tyle 
jest między niemi lekarek, adwokatek, 
urzędniczek, zajmujących odpowiedział 
nc stanowiska, że niejedna zdobyła so
bie głośne imię w dziedzinie nauki i 
sztuki? Na to odpowiedź będzie zawsze 
ta sama: „owszem, istnieją takie kobic 
ty , lecz są one wyjątkami z ogółu — 
podczas gdy ogół mężczyzn pracuje w 
ton sposób i wszyscy oni są do takiej 
pracy zdolni". 

Wówczas zaczęła się Selma Lager
lof zastanawiać nad tern, czy niema w 
dziejach ludzkości, w jej dorobku kultu 
ralnym czegoś, co byłoby przedewszy-
stkiem 

zasługą kobiet, 
co byłoby ich, wyłącznie lub orawie wy 
łącznie ich dziełem? 

—Aż olśniła mnie wtedy ta myśl, jak 
wizja— mówi o tern swojem przeżyciu 
wielka Szwedka.— Tern dziełem, które 
ludzkość zawdzięcza kobiecie, tylko ko 
biecie, czy przedewszystkiem kobiecie, 
jest ognisko rodzinne. 

Ale. wbrew temu, co możnaby w 
związku z tern pomyśleć, że w takim 
razie rola kobiety nadal powinna się do 
tego ogniska domowego ograniczyć, 
Selma Lagerlof wysunęła z owego nisza 
przeczonego faktu inny nieporównanie 

głębszy wniosek. 
Co równorzędnego w naszem życiu 

daje się zestawić z ogniskiem domo-
wem? — I odpowiedź nasunęła się pi
sarce jedna tylko: państwo. Państwo 
które jest dotychczas dziełem tylko męż 
czyzn. Czy istnieją idealne ogniska ro
dzinne? Istnieją, chociaż ich wprawdzie 
jest niewiele. Lecz czy jest choćby tyl
ko jedno idealne państwo? Nie, takiego 

P O D S Ł U C H A N E 
P o d k o p . 

L—TTi 1 

WIĘZIEŃ: — Cierpliwości Antek.... Za 
chwilę będziemy w bczpiecznem miejscu. 

KOGO SZUKA? 
Pani dyrektorowa szuka służącego 

Idzie tedy do pośrednictwa pracy i mó
wi ; 

—Szukam człowieka, któryby wyko
nywał wszystkie roboty w domu i ogro 
dzie, a ponadto naprawił w danym -a-
zie to i owo., miał umiarkowane wyma
gania, nie pił i nie palił i słuchał bez za 
strzeżeń. , 

Kierownik biura uśmiechnął się. 
— Ależ pani szuka nie służąc-^o lecz 

męża. 
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niema. Niema,, bo do pracy nad niem 
nie dopuszczono kobiety. 

To było powtarzamy, przed dwudzie 
stu pięciu laty. Sprawa kobieca posu
nęła się od tego czasu naprzód krokami 
—zdawałoby się — milowemi, pomimo 
to jednak wciąż jeszcze niema w rzeczy 
wistości i w praktyce owej harmonijnej 
współpracy mężczyzn i kobiet dla stwo 
rżenia idealnego państwa. 

Dlatego też Selma Lagerlof powtarza 
do dzisiaj ten dawny swój argument, 
który bynajmniej nie stracił na aktual
ności— i dlatego jej podobiznę umiesz
czono w Turcji na znaczkach dla Mię
dzynarodowej Ligi Kobiet — właśnie 
jej podobiznę i właśnie w Turcji, któia 
w chwili swego odrodzenia się uznała 
za pierwsza konieczność powołanie ko 
lrct do pracy równorzędnej z pracami 
mężczyzn. 

uwagę Europy na tę odległą wyspę 
Wśrćci licznych ofiar katastrofy są tak
że i misjonarze, chociaż naogół szczęśli 
wie jakoś trzęsienie ziemi ominęło te 
okolice, na których położone są katj l ic 
kie placówki misyjne. 

Wyspa Formoza zna naukę Kościoła 
katolickiego od dawna, bowiem od wie
ku 17, kiedy to przybyli nań pierwsi mi
sjonarze, hiszpańscy Dominikanie. 'Aż do 
chwili, gdy nad wyspą zapanowali Ho
lendrzy, katolicyzm 

rozkwitał tam znakomicie. 
Następne dwa wieki stanowiły długą 

przerwę w dziele ewangelizacji, bowiem 
Holendrzy wydalili wszystkich katolic
kich misjonarzy. Dopiero w r. 1859 mo
gli Dominikanie z wysp Filipińskich roz 
począć dawne dzieło apostolstwa. Do r. 
1913 Formoza wchodziła w skład w ! ka 
rjalu apostolskiego Amoy (Chiny). W ro 
ku następnym ustanowioną została spe 
cjalna prefektura apostolska. Dziś For
moza podzielona jest na 12 prowincyj. 
Katolików jest ogółem 7,000 (na 4 i pół 
rniljonów mieszkańców). Dominikanie 
posiadają na wyspie 12 kościołów, 36 ka 
plic, 22 szkoły parafjalne 5 szkół ele
mentarnych, 1 szkołs dla katechume
nów i drukarnię. W Taihoku. stolicy 
Formozy, Dominikanie posiadają kole
gium dla dziewcząt, liczące 600 uczenie 
sierocińce itd. _ 

T r u s k a w k i cały r o k 
™ Uroczystości w matem miasteczku. 

Miasteczko włoskie Nemi, położone na 
skałach wysoko nad jeziorem Neml, słynie 
zarówno dla swego przepięknego położe
nia, jak też dla swych wspaniałych truska
wek. U stóp skal, nad jeziorem, wypełniają-
cem dawniejszy krater wulkanu, panuje kli
mat tropikalny, dzięki któremu truskawki 
dojrzewają tam 

przez cały rok, 
gdyż dolina zasłonięta jest ze wszystkich 
stron skałami. Corocznie, w drugą niedzielę 
czerwca odbywa się tam uroczystość żniw, 
Napływ gości z 25 kim. oddalonego od mia 
steczka Rzymu jest brrdzo znaczny. Uroczy 

sło ic i rozpoczynają się nSflOSWTSWlcni w ko-' 
ściele 1 poświęceniem przez księdza pól tru 
skawkowych. Po południu odbywa się roz
danie nagród, połączone z pochodami malo-
wniczemi, rozdawaniem małych koszyczków 
z truskawkami między gości, a wieczorem 
kończy się uroczystość iluminacją i pusz/cza 
niem sztucznych ogni. 

Mimo calorocrnego hodowania truska
wek i winnic miasteczko jest biedne, gdyż 
produkty te osiągają ceny bardzo skromne. 
W tym roku np. kilo truskawek kosztuje 
mnicjwięcej 30 groszy, a litr wina nemijskie 
go nie więcej jak 40 groszy. 

Ro>wer lądowo-wódny. 

Pewien bezrobotny marynarz z Ludwigshafen zademonstrował skonstruowany przez 
siebie rower, trzykołowy, którym jeździć można zarówno na Lądzie jak 1 na wodzie. 

Wynalazca zamierza wynalazek opatentować. 

ZŁOTA RYBKA. 
— Międzynarodowy konkurs wędkarski. m m 

Liczne we Francji związki rybaków 
urządzają przynajmniej raz do ,roku k<.n 
kursowe połowy, ryb na wędkę. Otóż 
w tych dniach odbędzie się Guingamp, 
w małej osadzie bretońskiej, międzyna 
rodowy konkurs, w wyniku którego naj 
fortunn:e;szy rybak zdobędzie nagmde 

w sumie 60,000 franków. 
Z całej Francji, z Belgji, Holandji, An-

glj zjechali się do Guingamp zapaleni a 
matorzy wędkarstwa, którzy zamierza 
ją konkurować na polu zręczności i w y 
trwałości. Trzeba przyznać, że nagroda 
może skusić niejednego w dzisiejszych 
ciężkich czasach: 20,000 złotych wyło
wionych na wędkę z wody— to niclada 
rybka! 
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